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PRZ Y OGN-ISKU 
NA NOWY ROK 

W Wieczór Sylwestrowy nicjedna dziewczyna pisze 
na białej lmrtcczcc jakieś życzenie i w tajemnicy 
przed wszyskiroi wkłada pod poduszkę. - Sprawdzi 
się, czy się nie sprawdzi? - Czy los będzie srogi, czy 
łaskawą dłonią obdaruje radością 'f 

I snują się marzenia, co mają zwiewność puszys
tego mlecza, i liljową barwę lc~nych dzwonków. 

Ale pt-zcci<Y.l morze nie wyrzuca w wyciągnięte 
dłonie ryb. Trzeba trudu rybaka, żmudnych przy
gotowań dalekiej wyprawy naprzeciw wichrom 
i grzywiastej fali, zmQCzenia co podcina nogi, ale i tę
żeje w upór zawziętości, wysiłku, co zda się przerasta 
człowieka, a przecież rodzi radość, ogromną radość 
' zdobyczy. 

Znacie napcwno tych ludzi S7.arych, którzy jakby 
nie mieli twarzy. Tych, którzy idą ścieżką wydeptaną 
przez innych. Czy niC7.ego nic pragną? Napewno tak. 
Ale tylko czekaj~. Mozc się los uśmiechnie? 

Tylko w ba.il,ach cudowna w1·óżka czarodziejską 
różdżką z żebralm czyniła kl'óla. W życiu jest inaczej. 
I jaknś wicll<u cho<' prosta, lo·yje się prawda w po
wiedzeniu. że c z l o w i c l< j c s t k o w a l e m 
s w o j c g o l o s u. 

Wiem co pt'Zcżywasz. kiedy dobiegasz do ostatniej 
kartki pochłanianej l<'<iążld. kiedy wracasz przez za 
błoconą ulicę z ma~icznego, biało-czarnego świata 
filmu. Jesteś jak nabój naładowana pragnieniami. 
Zy jesz w myślach cząstką tamtego życia. 

Ale chodzi o to. byś ujrzała TWOJĄ drog~. Nie 
wstydż się tego. że jeszcze me odnalazłaś, że szukasz. 
Ale szukaj. Wiedz, ż<! cecną wszystkich wspaniałych 
ludzi było to . /.c tal' wyraznie widzieli d1·ogr; swego 
życia i dalckt .;zczyt. do którego dążyli. Ze umieli 
czegoś gor .. co pragnąć. Ale nadewszystko to. że 
pragnienie zamieniło się w po
s t a n o w i e n i e. a silna. zahartowana w prze
ciwnościach w o l a, s t a l a n a s t r a ż _Y 
i c h u r z e c z y w i s t n i e n i a. 

Nie o marz~nia błyskotliwe i zwiewne chodzi, nie 
o zapał co wybucha plomieniem i gaśnie. 

Chodzi o świadome kie1·owanic 
s w o i m ż y c i e m, a nic bierne leżenie na fali 
losu. O wytn~alość w przeprowadzaniu postano·.vień . 
Zeby zdobywać rzeczy wicJI.de, t1·zeba umieć osiągną:! 
rze::zy mal~. Ogt·omne sukcesy sl<ladają się z nicwi
docznyc:, niemal codziennych zwycięstw. 
Więc nie mów marzycielsl<o: c h c i a l a b Y m ... 
Al~ powiedz mocno: c h c ę. 
I zacznij od t'Zeczy najprostszych, tych właśn ie co

dziennych. Tych planów na najbliższe tygodnie i mie
siD ce. 

Zustanów się. Pomyśl głęboko, co w ciągu najbli
ższego roku chcesz osiągnąć. 
Weź kat·tkę papieru i napisz swoje postanowienia. 

I powiedz sobie - chcę. 
Do zobaczenia za rok przy ognisku. 

--oOo--
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cka, jakie ono jest, co m 1 potrzeba, kto się jego spra
wami intere~uje '' Pai. ;twie, a inna znowu jak się 
w Polst:c gospodaruje. jeszcze inną pasjonuje zagad
nienie zdrowia. wall'i z chot·obami, higieny, a czwat·
ta chciałaby tropić pi~l<no, które w nasze życic wno
si sztuka. 

Znajdą się i takie w zaslr;pic. dla których wszyst
lm jest ciekawe i takie. które nie bardzo wiedzą. 
czyroby sir; warto zainteresować. Czy wobec t~j róż
norodności zainteresowań zastęp zdecyduje się na to, 
że każda pajdzie swoją drogą, a tylko wyniki 
przyniesie na zbiórkę zast~pu? Nie radzę Wam tak 
robić - to bardzo niebezpiec-zny i tt'Udny sposób wę
drowania. Przede wszystkim tl zeba już dobrze u
IT)ieć wędrować, by sobie sarnot nic dać I'adę. a na-

. ~ .. • • 

stt;>pnie - zast~p nie stanowi cało~ci. wyniki w<;clro
wania s<! różnorodne. trudno poznawa:! tył~ dzied ~in 
jednocześnie. a przy tym to poznawanie poprze-.! 
czyjeś sprawozdanie je:;t bal'dzo powic.·;.chJwn::!. 
Stąd wniosek. z:> jednak 7.astQp mlBi wybrać sol:i~ 

jakiś w s p ó l n y d l a w s z y s t k i c h 
k i e r u n e k. I znowu pytanie: czy p6jC:zie:nv 
wszystkie jaką:!; j(•dmt ~cieżką i b~dzi~my wsp"llni! 
poznawać to. co na niej spotkamy. - ina<Yt~i m"'
wiąc: czy w y b i <' r z c m y j a k i e ś n i c
wielkie zagadnienie i bt::clzicmy 
n a d n i m 1· a z e m p r a c o w a ć'~ A może pój
dziemy drogą szerszą. od któt·ej odgal~ziają s i (i' inn~ 
drogi i ścieżki i będziemy ,,. nic pojedytic:zo skręcać. 
by wróciwszy na e;lówną d1'0gę PI'Zynieść ze scb 1 każ
da to. co na bocznych zdobyła. Zatt•m - możemy 
wybrać jedno z a g a d n i c s z e r s z e i p o
d z i e l i ć .i e n a c z ę ś C' L l<tót·ymi Si<: każrla 
zajmie. a potem calość powstanic z tego. co każda 
z nas znajdzie. 

Nie mowa napcwno powiPriZiE>c', 7.t' .ied ·n z tych 
d"·óch sposobów jest zły. n dl'ugi dobry i żr- nnlcżv 
wybrać ten dobry, a dmgie~o ponifx:hnc'. To zale1y 
od zastęou. od tego .iakie mn możliwości odbywani'\ 
zbiórek. cz.::sto czy rzadko. a lal<że od 1 ego, czy umie 
już trochę wPd!·owac', czy l<użda z c:donkirt poradzi 
sobie z samodzielnym odcinki<'m ch·ogi. Jeżcli druży. 
nowe w zast~pie niC> próbowały niqrly wędrowania 
nie tylko po lasach i polar·h ule i po ludziach, ksia7-
kach. 'nst~·tuc.iach. micj~t·ach różnorodnej pracv, to 
bezpieczniej bęcłzie wybrać l<'n pierwszy sposób 
wr;rl•·ownnia. przynajmniej na pcwiPn olo·cs <"~asti. 

Jakże wtedy b(,'Cizic wyg l<lc!ala \w;ch'ó·,·ln ~ Wybrał 
sobie na przykład zastęp kicrunek drogi: książka. 
Ma możność tal<iego wybo1u, bo drużynowe .miesz
kają w mieście i jego najbliższej okolicy. Uradził za
stęp. że najpierw zobac-zy jak książka powstaje, mo
że się uda porozmawia:' z kimś kto pisze (niekoniecz
nie musi to być poeta lub powieściopisarz. ale np. 
autor podręcznika. książki naukowej) i dowiedzieć siQ 
ile czasu wymaga napisanie l'siążki. Potc:n trzeba 
będzie zobaczyć jak si~ ksi •żka ch·ukujc. dowied~ieć 
się jakie są warunki pracy dt'Ukat-za, gdzie si<; on 
przygotowuje do swego zawodu. A także ciC'l awe 
jest kto i jak robi do książki ilustrar;je. Pote:n trze
ba się dowiedzieć kto książkę wydaje. zobaczyc' fir
mę wydawniczą - a potem klo ją spl~lCdujc. A Wl'e
szcie, jak książka służy czytelnikom. gdy wreszcie 
do nich dotrze, czy kupują ją ludzie po to. by mieć na 
własność'. czy ,,·ypożyczają i skąd '! Jak jest zorga
nizowana czytelnia, jak mo7.na w niej z książki l<orzy
stać, l<to tam pracuje~ l co to jest wielka biblio:e
ł<a. grcmadząea setki ly&iccy ksiflżck. po co taki:> 
biblioteki istnieją i gdziP j t• mamy w Połscc. Kto i 
jakie l<si ~ żl'i c;:yla, co si~· o różnych książkach pi
sze w peasie·r To jeszcze nic wi:zystko. ale już wiciać. 
że trzeba zwiedzić różne wa1·sztaty pnu.:y. imtylu('j~ 
użvteczności spoleczn~j trzeba llO?.nM l:.l(l'l.i ró:~nych 
zawo<lów. trzeba czyta<' l<sią-iki i pismu. To wsŻys:-

.• , . . . .. ."..·,-·,;··· . ' . .. , '·• ·,., . . ' • • • 

Iw, albo pra\l'ie wszystko można robić całym t.astę
pem nie dzieląc pracy między siebie na stale, doey
wczo tylko poj~dyńczc dziewcz~ta przygotow1.1ją 
frag:nenty : np. szukają w różnych pismach recenzji 
o książkach. wiadomości o nowych wy..;awnictwach. 

Ak zwiedza:', ogląrlać mowa raz~m. Cały zastęp 
wykona ćwiczenia ,,. ksi~:;a' ni. czyt,.łni. bibli.~tece, 
a może także po~łucha czyjegoJ opowiadania. Z 1 to 
wywiady z pisarzem. druk;r zem. p:·aco.vniki~m 
księgarni łub bibliotekarką p~wno wykonamy od
dzlelruc. Oczywiście jeż:-li wędi'Uj~my tym sposo· cm 
to zastępowa obmyśla cale zo'ól'!<i i po>;zcz~~óln:! 
ćwiczenia i w ten sro.'<ib uczymv się rM..nyc:t m .to l 
w~rowania jak np. ,,. y w i a d, l< o t' z y s t a
n 1 e z k s i a. ż l< i i p i s m a. z w i c d z a
n i e. Gdy po kilku mic.;;iącach pracv ksiąi:<a s:a
nie się dl~ nas czymś bardzo bliskim i iywym. a lu
dZie. kto1·zy ją twot'Z'I i u~ostępn!ają innvm -
przyjaciółmi, napcwno chc:tnie wyruszymy na nową 
wędl'ówkę. 

I tera~ moż:: już zdecydujemy si~ na lo, by l<a·~:!a 
wzięła. na siebie samodzielnie odcinei< jakiejj w i, 1<
szej drogi .! jeżel i np. zastc;p l.lf,:<lzic <"hch 1 p.znać 
SP!'<'!Ive dziacka, to może sir. t vm wielkim obszm·;)m 
l'tóry trzeba p"z::wędrować j~koś podzielić. ' 
Naptzykład : jedna będzie tropiła wszysUw t? c:> 

wiąże się z opiekt~ nad zdrowiem clt.iecka. b,d;;i J 

poznawala poradnic dla niemowląt ' " ośroctkac:t 
zdrowia. szp1tab dzicci~ce. prewentoria. sanatoria 
etc. Inna znowu szukać bc;1dzie tego. co świadczy o 
zamtc;·esov:aniu dzieckiem - sierotą. dtiecki 'm opu
szczonym. dzieckiem. l<tórem..t rodzina nie moż? za
l_lC,wn!ć utrzymania i opieki. Jeszcz~ inna wytl'Opi. 
Jao:t Jest stoslmek prawodawstwa do dtiecka. a tak~: 
co się dzieje. gdy dziecko popełnia przcst~pstwo. 
<?zw~rta będzie poznawala instytucje. któ:c za 'm ..t
Ją s_:ę wychow:miem i nauczaniem dzieci mającyó 
S\\'OJ~ ~O':"Y· P1ąta znowu. czym dziecko się bawi_ 
~o 1 Jaki~h mu do~t~t'CZa rozrywek. SqFcz_v j~..z z : 
cła paru Innych mieJsca. gdzie trteba pój~ szuka::. 

Przy f:Ym sposobie pracy nie potl".tebuje się zastęp 
>potykac ba1·dzo często. \\'ystUI'CZy zbiórka co mie
:;Jąc, a nawet. jeżeli bardzo trudno się zjechać to co 
~ tygodni. Czas mi~dzy zbiórkami wypcłnian'y je.;t 
t_ndywidualną wędrówką, a za to na zbiórce pokazu
Jen:)_' zastępowi. cośmy zdobyły. prowadzimy go w 
naJCI~·'awsze miejsca, które widziałyśmy w czasie 
węc!t'owk1, np. do domu dziecka, do świetlicy do 
czytel.~i _dziecięcej. Możemy się tak zorgani;m,'va •. 
ze zbu~rk1 prowadzą kolejn;, le. które wła~nic w tym 
term1.r:te najwi~cej ze swojej dziedziny m_ają do po
ka~ama . Te ~'l.ad!<ic zbiól'ki muszą być d!uż!>ZC. na'
~epiCj r:a~odz1ennc. żebyśmy mogły w nie zmieści(· 
Jal< n<lJrożnorodniejsze zajęcia: i zwiedzanie l<tól'c 
dużo czasu zajmuje i wywiad i inne c'-wiczc;ia. 
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S ZKOŁA 

Lata, które minęły przyniosły ze sobą zniszczenie 
naszych domów, fabryk, dróg, mostów, linii kolejo
wych. Mamy przed sobą wielką pracę odbudowy te
go wszystkiego, co jest potrzebn~ społecz~i1stwu do 
normalnego, codziennego życia. Po to żeby dokonać 
odbudowy, p0 to, by życie zarówno każdego z nas 
jak i tycie zbiorowe mogło być mo'.diwie pdnym. 
potrzebni są ludzie, któr.ty pracę odbudowy i dalsz;j 
budowy wykonają. Pl'aca ta nie da się wyl<enać 
w rok ani dwa, - wymaga lat wi:?łu. W ciągu tych 
lat potrzebni bęch ci, którzy ją wypełnią, i wypeł
nią dobrze. Czy mamy tych Judzi? 

Lata, które minęły, przyniosły ze sobą :zniszc-.te
nie ludzi. Wiemy. że ci, którzy zginęli w walce 
z wt·ogiem, po więzi eniach i obozach liczą się na 
miliony. I wiemy, że wśród nich ogt-omny procent 
stanowili ludzie w sile wieku. w pelni przygotowa
nia do pracy i sil do niej, albo ludzie młodzi, ma;ą
cy przed sob~ całe tycie dojrzałe, wypełnione moż
liwością działania. 

Ci wszyscy, którzy zginęli, nie staną do oczeku
jących na ich głowy i ręce warsztatów pracy. Mu
sza przyjść na ich miejsca inni, którzy pracę wy
konają, bo ona czekać nie może. A czy ci inni są 
gotowi ery będą umieli wykonać to, co jest do zro
bienia dobrze i skutecznie? Nasze st ratv wojenne 
dotyczące ludzi nie wyc:zerpuj~ się w zabitych. Ol
brzymia jest liczba Jat. w czasie których nie przy
gotowywała sie młodzież do wvkonvwania zawo- . 
du. nie kształciła . sie. nh zdobywała wiado'llo'ci, 
które czynią człowieka lepszym i m~ d1'7.Cjszym. 
Straty w tej dziedzinie trudno ująć w cyfry. 

Po to, żeby życie w Polsce mogło postępować na
przód, stawać się lepsze, musimy zróżnoważyć te 
straty nie tylko jak najszybciej, ale także głęboko 
i gruntownie. Instytucją, która jest powołana do 
wykonania tego zadania w najszerszej mierze jest 
s z k o ł a, szkoła wszystkich poziomów i typów, 
od powszechn->j przez zawodowe i ogólnokształcące 
do ró:Łnych rodza jów wyższych uczelni. 
Oczyw~ie z tej ogromnej ważności szkoły zdaje 

sobie sprawę Państwo. To też od samego zarania 
zajęło się intensywn ie zagadnieniami z nią. związa
nymi. 

A wcale nie jest proste, bo 
n•"'"" to, jaltiego człowieka 

r'wvcl1ovva ~.CrrtÓ\IIirray tu o ideale wy-
wawcźwlfl chcemy dziecko 

dać zasób wiadomo-

~!~~~~~·~·~~~ i to. jak -.:;;;ti co ma być wspólne 
.s od kiedy zaczy-

ll~:~~~dr~ts:ft~~~c~~~~~~ co znów s; I to wreszcie. jak 
szkoły -

to. jak dostar
s~cótfpoda~~czników. pomocy 

1'0:twiązać Państwo 
194.; r. odbył się w Łod!7j l ~'7tJtrtkt.'<kym Ministerstwo 

Oświaty wystąpiło z projektem reformy szkolnej. 
Naczelnym hasłem projektu było w p r o w a d z e
n i e n a uk i o b o w i ą z k o w e j w s z e r
s z y m n i ż d o t ą d z a k r e s ie, a miano
wicle 8 klasowej szkoły powszechnej, podczas gdy 
przed wojną była ona 7 klasówa (z tym, te do szko
ły średniej mogla młodzie-.G przechodzić po 6 kla
sach, a klasa 7 była zal<olaczcniem nauki dla tych, 
którzy się dalej nic l<sztalcili). Na zjeździe w Łodzi 
projekt został przedyskutowany przez zebranych na 
nim doświadczonych ~iabczy oświatowych, co da
ło pole do dalszych prac nad ostatecznym sformu
łowaniem zasad ustroju szkolnego i ich realizactą. 

Obecnie jesteśmy w fazie wprowadzania w życie 
reformy szkoln~j. Jeszcze nie wszędzie istnieją 8 
klasowe szkoły powszechne, ale możecie je już na
potkać w Waszej wędrówce. Oczywiście nie tylko 
na ilości Jat trwania obowiązku szkol'lego polega tu 
reforma. W programie nowej szkcly pew~zechnej 
zuwterah się w wyższvch klasach przedmioty. któ
re dawniej były w szkole średn:ej - choćby ję-zyk 
obcy - a więc c a l a m l o d z i e ż m a t e
r a z p o s i a d a ć w y k s z t a Ie e n i e s z e r 
s z e n i ż d a w n i ej. bo obejmują~ czcś: pro
gramu dawnej szkoły średniej. Oczywiście w wyż
szych !<lasach tej nowej szkoły powszechnej pot rze
bni są nauczyciele, którzy posiadają odpowicc',nie 
tj. uniwersyteckie wykształcenie. Trzeba. żebyśmy 
sobie dobrze zdały sprawę z kons2kwencji wprowa
dzenia tych zmian: oto przede wszystkim dzieci i 
młodzież wsi, która dawniej miała dostęp tylko do 
szkoły powszechnej i to często niżej zorganizowa
,nej. to zn. np. tylko 4 klasowej - ma mi~ć obecnie 
.udostępnione wykształcenie jeszcze szersze nit da
wała dawna 7 klasowa szkoła powszechna . 

Drugim hasłem reformy szkolnej jest r o z s z e
r z e n i e d o s t ę p u d o s z k ó ł ś r e d
n i c h , tj. następujących po 8 klasowej szkole 
powszechnej, j a k n a j w i ę k s z e j i l o ś c i 
mł o dz i eż y przez s tworzeni e jak 
n a j g ę s t s z e j s i e c i t y c h s z k 6 ł, a 
tak~e rozmieszczenie ich na całym terenie Państwa 
w sposób możliwie równomierny. I znowu nap'ltka
cie napewno w Waszej wędrówce gimnazja OP:ólno
kszta.łcące i szkoły zawodowe po wsiach, gdzie ich 
nigdy dawniej nie było. Po tej samej linii idzie rów
nież działalność ró:Łnych imtvtucji gospodarczych, 
jak np. fabryki , które zakładaią szkoły - przede 
wszystkim zawodowe, przy odpowiednich warszta
tach pracy, związane z tymi warsztatami. To oczy
wiście ma umożliwić młodzieży z danei okolicv szko~ 
lenie się fachowe. którego dotąd była pozbawiona . 

To tylko część, ale może za to· najważniejsza, spo
sobów rozw1ązania zagadnień, które stanQly przed 
Pa1istwem Polskim. A jak to wygląda w praktyce 
w Waszym mieście lub okolicy, a także jak są roz
wiązywane pozostałe problemy życia szkolnego -
spróbujcie wytropić same. Bo trzeba, żebyśmy po
znały sprawę szkoły od innej, nieznanej nam dotąd 
strony. Trzeba, t.ebyśmy spojrzały na nią szerzej, 
t'eb}"Smy ~b"ą;tzyły ją.k sikdla otib'Udowuje kraj, do· 

~tarcza.iąc mu ludti i w Jakich to czyni warunkach 
z jakimi walczy trudnościami, jakie odnosi zwycię: 
stwa: Trz~ba wt:eszcie, byśmy poznały pracę i wa
~kl iycta ludzi, którzy pracuj\ w szkolach wszel
kich typów. Cwiczenia, które podaję dalej, mogą 

Wam 'pomóc w Waszej wędrówce po szlal<ach szl<o
ły, po szlakach odbudowy człowieka. Spróbujcie 
zdobyć odpowied~ na pytania, któ1·e one za\\'ierają, 
a wtedy zobaczycie jak wcielają się w życie plany 
przebudowy szkolnictwa polskiego. 

--oOo--

I.' Ja~a jest sieć szkól na terenie Was~.ego miasta lub 
p~w1at~: 1ł~~ć. szkól, ich rodzaje i ro>micszczenic, w jak:m 
w1cku 1 z .Jakun przygoco:vaniem moina do nich wst~p.ć. 

. Jakle s~ w tym zm1any w stosunku do stanu przed-
WOJennego. 

2. Szkoła powszechna. 

. ~a tereni~ ~minv,, miasteczka, dzielnicy miasu: ja
~a JCSt l1~z~a dz1ec1 w w1eku szkołn)•m, (7-q); jaka jest 
hczba. dz1eC1 mog.:cych się zmieści~ w szkole ze wzgl. na 
•losć 1zb s>kolnych i nauczycieli. 

Na tcren}e jednej s:okoly: jakie są waru nki korzyst
nego ucz~szczama do szkoły - światlo, ciepło, ilolć dzieci 
w ktasach, urządzenia klas, pomoce szkolne. 

. Na tereni~ jed~ej. szkoły: jakie są społeczne przyczr
?Y mtucz~szczan •a dz1ec1 do szkoły (np. brak ubrania, za
Jęc•a zarobkowe dzieci). 

3· ~ się dzieje ." młodzieżą po ukończeniu szkoły po
wsz~chneJ: co rob1~ absolwenci jednej szkoły z ub. łat 
gd21e pra~uj~, gdzie si~ ucz~. Ile mlodzie.ly z terenu gmi~ 
nr .lub '!" ".S'~czka w w•eku '4 - t 8 łat jest w szkole Sred
meJ - J•k•eJ. 

. 4· Cz~ młodzici. uczy si~ poza szkolą. Poznać jednost
kr, które 111e są w szkole, a uczą si~, kro t~ naukę prowadzi. 

S· Gdzie w Was>ej okolicy jest zakład kształcenia nau
czy~ieli, ja.~iego. r?dzaju, z j.aki';' prqgotowaniem przyj
muJe ucz•~ •ow, pk1 teren obeJmuJe, ilu ma uczniów - czy 
absolwenCI z ub. roku pracują w s?.kOlnictwie. 

6. Kto w Waszym mieście - powiecie prowadzi szko
lr, ~trzymuje je: państwo, zarządy miejskie, gminy, zrze
szenia zawodowe, zaklaoy pracy, osob)' prywatne. 

. ,7· Wybierzc~e jedną szkol~ i WJ'tropcie czy wywiera 
Jakrś w~lyw na. srodowisko, w którym się znajduje, prócz 
nauczama ~z1"':~ ' np .. organizowanie czytelnictwa. rozry
wek, orgamzaCJI mlod?.1eżowych itp. 

8. :'V'ybierzcic jcdn.J szkol ę i W)' Lropcie jej historię: 
kto i k1edy założył, jak się rozwijała. 

9· W ciągu miesiąca wyszukajcit co pisze o s-tkole i 
sprawach "'kolnych pr.l a codzienna rMnych kicrunkó,.,-. 

H. Zawadzka. 

W najbliższym nunzerze "Dróg" 

K O NI( U R.S WĘDR O WN I CZ Y 

• 
21 

• 

• 

ł 



• 

• • 

MOJ.L~ DRUZYNi\. 
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"OCHO TNJCZKA I( 
. Staje przed tobą mała dziewczynka. Patrzysz, oce- · 

masz _na oko. Ma napewno 10. może 11 lat. Staje 
1 mówi: 

jesz_czc Harcerstwa. może go nie zrowmie ale WJ. 
<.'Z~lJe napewno. Jeśli w ciągu tego okresu ,~idać b·
?zle to. że ona chce, że wyka;r.uje we wszelktcn prz;. 
~a~vach życia ha~cersk!e~o ('~ domu, we wspólży~iu 
z zastępem, " g1 aeh, cwiczemach, w pracacn podej
mo.vanych ~rzez za~tęp itd.) ochotę, jeżeli ma taką 
po~~awę .. . ~torą mozna o~·eSlić słowem "chcę" _ 
to _JCSt ju:.: ?<;hotmczką: r. Jeszc~ jedno. ='Jie wyma
~JT~? Od ~~e~, ~l maleJ, Jedenastoletniej ochotniczl<i 
z~t w •. ele.Mow1 m t młoda drużynowa, która sama pro
\ l adzt zastęp kandydatel< na ochotniczki· 

- Proszę Druhny, p1·zyszłam· zapisać się do Har
cerstwa. 

- Do Harcerstwa? A dlaczego ty chcesz nalcźeć 
do Harcerstwa? 

.-.Bo... , bo moje koleżanki należą. bo podobają 
mt SJę mundury, bo się ćwiczą. no poprostu cl!cia
labym nal.~żeć. 

I ~·ł~ściwie ta~ie "chciałabym" je.;;t dla nas naj. 
ważmcJsze. Jeżeh taka mała dziewczynka sama na
prawdę Chce, ~o już jest prawie ochotniczką. 

Bo ~c;ł10tmczka to właśnie dziewczynka, która 
chce byc. harcerką. W okresie 5 miesięcy ma na.; 
przekonac ~zy rzeczywiście ma ochotę by<~ harceJ·•q. 
M~ Z:! sweJ strony musimy jej to Harcerstwo poka
zae. Pokazać czar taj~mniczo~cL urok niespodzianki. 
to co w naszej metodzie tak bardzo dziewczyn~ 
poclą~. • 
Niec~ pozna przyjcmno~ć życia w gromadzie. niech 

na wyc1~kach zap1-zyjażni si~ z przyro::ą niech l-O
kona pierwsze harcerskie przeszkody. Musimy jej 
stworz~ć wici~. wiele okazji do tego. żeby mo~ła 
w~~c czym Jest H~1·ce~'Stwo. Pewno w ciąga kilku 
mresręcy dla ochotn1czk1 przeznaczonych nie pozna 

, - C&ł że na ,~pr:zerobi~nie" ochotniczki były prze
znaczone trzy nuestące, ktedy ja ze swoich dziewczy. 
~e.~ po .,rol~u. pracy !lic mogę jeszcze do biegu dcp..~. 
śc1c. ~~ zectez one me Stl jeszcze ha.-cerkami. 

.1\:o~a ty ~m·owa, ~vymagająca drużynowo! Ocho
truczka to J~szcze me hat•eerka. Pt·zcz ten stopień 
t.n~m~ Ją do{Jlero w Harcer-stwo wprowadzić. Ty masz 
.l<'J \\· tym pomóc. Musisz jej Harcer-stwo pokazać 
.Jest to jakby wtajemniczenie ·wprowadzenie w istoU: 
Hm·cet:stwa. Niech ~ię nim za~hłystnie, niech wy~e 
na CZ) 1!1 polega, m€ch się Pl'f-ekona czy naprawdę 
chce 1~c po d;·odze harcerskich przygód i pi-zeszkócl 
- .]eśh tak. me zatrzymuj jej stopnia - ochotniczki. 

K. Gali1/slw 

--oOo--

Zastęp "Ogników" 
zdobywa ochotniczkę 

. Wszystko Odbyło się mniejwięcej tak, jak p. zewi
dzla~am. Poc~tkowo na wszystkie moje pytania od
powradalo chot·atne milczenie. Wreszcie nicśm iało 
któraś zaczęła opowiadać o swoim przyjściu do Har
cer~tw~," ctt:uga o tym, gdzie dotychczas mieszkała, 
gdzre Jezdzrla na wakacje gdzie chciałaby po3·cchać na obóz. ' 

Obóz .. . to widocznie jakieś magiczn? słowo które 
rozpogadza nachml:'rzone twarze, ośmiela ni'eśmia
lych, pozwala wyb1ec myślom poza ciemną pustą 
klasę. która służy za izbę... ' 
. - Drl:'hno, a czy tam gdzie pojedziemy w tym 
lOku. będzrc. wo~a?. - Nie, lepiej jedźmy w góry! _ 
Ja .mgdy me WJdzmłam mm-za druhno. a tak bym 
chcmła ... 

-:- A mn!e opowiadały ,,Shy" o tegorocznym 
obozie. będziemy w tym roku pOd nam i otarni 
prawda? - • 

,. ~ d~iwn.a t"Z~, ~o~zułam nagle. że coś już nas 
"1ąże. ze srę JUZ lepreJ znamy i l'OZUmiemy. chociaż 
była to tylko myśl o pt-zyszłym obozie. Siadamy więc 
w kręgu na podłodze i. .. 

:- A tc~dz "yobraźcie sobie. że za 2 tygodnie 
drużyna 'YYJezdza na obóz. i wasz zastęp musi j.J, 
zaopatrzyc· ~v cały potrzebny sprzęt i prowiant. Wiele 
dzre\~cząt nre m!! jc~?ze mundurów. wysyłamy więc 
Krys1ę do ....... 1 zwmJęty w kłębek szalik spada na 
kolana Krysi. ' 

• 

Krysia nic nie rozum i~. (;o ma :tl·obic z sza:il<:::u1 t 
r czy t.: mundui'y ma kupi:! na Pradze na "halacil ·. 

- Kic Krysiu. Powiedz do jakie;;.> mi:wta w Po.
sce pojecnalaoyś po materiał na mundury, a poteu1 
wymień jal<ąś część ekwipunku i J ·zuć szalik na
stc;p!lcj. 

uidź - mówi Kry>oia i natychmiast wpada n3 
genialny pomysł zakU!lienia dla druzyny wil;.kszcj 
Jlości soli. Szalik traf1a w Basię. Basta nat-.~ralnie 
jedzie po sól do Wielicz:< i, ale co jesz.::-c moim ku;>ić 
dla drużyny na obóz·t (prawda, nie pomyś1a!am, że 
pnecież żadna z zastępu nie była jes<:cze na obozie). 
Ale to nic. Kupujemy mąkę pszenną w Lubel..z.::<:~
:1.n ie, różne żelazne pt-zedmioty na Sl.,sku, cxib.~r<1my 
przydziały żywnoś~iowc z transpo;tu UNRRA w Gdy. 
ni. kupujemy j.szcz.: laski w Zakopanem i gra się 
kończy. 

- Nic znamy Polski stwierdLają smutnie dzie
wczęta. (Dobrze. że przynajmniej do takiego wniosku 
doszły. pocieszam si~ po niezbyt udanej grze). Wy
korzystuję więc len wyjątkowy samol·o-ytycyzm i p . 
stanawiamy PJ"Zynieść na następną zbiór~ę j tk na ·
więcej obrazków. które nauczyłyby nas czegoś o życiu 
Polski. Szukać wolno ich wszędzie: wśród gaz~t 
pocztówcl<, fotografji. broszur. afi>zy. możn:t naryso
wać lub przerysować z l;siążl<i. nb wo:n:> ic!1 tyli< , 
kupo·.':ac'· w sklepie. J edna z tt-zcch Baś pyta, co m::t 
być na obrazkach. 

- No jakto, życie Polski - zastęp je.st obu zony. 
Ale Basia, choć poczerwieniała i zm.esm11a I<J·~i 

_głową.; 
- Jak rozumiecie tak dobrze, to powiedzci~. :..a

miast srę śmiać. - Początkowo m!lc..:enie. śmiechy. 
pytające spo,j. z.:nia, trącanic się łokciam i i szE:ply. 
Zaczynają padać projekty: 

... no, coś ze wsi, tak jak wygląda w Polsce ... 
z Warszawy! .. 
z odbudowy .. . 
ze Sląska .. . 
No, zobac-.:ymy, która najwięcej obrazl<ów w.

szpera i najlepiej potrafi nam ich treś~ wyja;nić ... 
$pie\vamy "Otwarte okna" .... "Z fabryk n:1 po:a, z~ 

. d . t " WSI O m1as ... 
Do zobaczenia za tydzień! 

Dzieit jest sza•·y, mglisty, kropelki wody wi.z4 
·w powictJ'ZU, chodniKi poKryło rzadkie błoto. ~zybko, 
szybciej niż zwykle zapada dziś znu·ok. 

Wchodząc do "izby'' zostaję pow.tana gro:n:d .. 1 

"Czuwaj!". Odpowiadam "Czuwaj!", ale robi.: zclzi. 
wioną minę i pytam, czy któraś z nich ma już prz, 
znan{ ochoimczkę. 

- "Nie.. .. ale przecież wiesz o tern, wi~c poco 
się pyta'lz," -· odpowiada za swoje "dzieci" zastl,
powa. 
Tłumaczę im, że tak witają się dziewczęta, któ;·o 

już p.·..:cbyiy pi,Twszy <:tap swojej harcerskic•j droJi 
- ochotniczki, że nie ws-f.ystkim wolno używać te60 
słowa, l<tóre pr-zecież coś znaczy, l<tóre ma na.1. 
o czymś przypornjnać, specjalnie nam harce. ko.r. 
w odróżnieniu od innych dziewcząt nie hat·ce~ek ... 

Tym razem rozpoczynamy naszą zbiórkę raportem. 
Brak Lucynt<i i Hani. Hania jest chot·a, a Lucynk::t ... 
co s1ę stało z Lucynką '? która wie? Hyła w szkole. 
wiedziała o zbiórce. ale poszła do domu. c-.:emtl"! 
Wreszcie dowiaduję się, że Lucynka nic znalazła ża
dnego obrazka i d·latego uciekła ze zbiórki. 

' 

Unądzamy więc w c-.lwórkę "cztery 1\-ystawy". 
1\la szczęście w klasie są stoliki, każda zabiera stoltk, 
idzie w jeden z kątów i Ut'74d7.a wystawę. Nagle oka
.:uje się, ze Jedna z Baś tez me nie znalazła. 

-Dlaczego Basiu'( 
- Bo ja mieszkam u cioci ... pada smutno-obojętna 

odpowiedź. L. 
- l nikogo więcej nie masz w Warszawie'! -
-O nie! - Twat-z Basi ożywia się- Ma rodziców 

na Pradze, dwóch wujkó11 w śródmieściu. kuzyna na 
Woli, a jej siostra cioteczna... . 

- Więc czemu do nich nic poszłaś'! i masz prr.e
cież koleżanki, calą klasę złożoną z 50 dzitwczą l. 

Z kolei podchodzi do mnie Krysia. Krysia ma 
t yli<O jeden obrazel<, IJo ona zamiast obrazl<ów przy. 
niosła książkę o Mazowszu z licznymi ilustracjami. 
Jest to jeden t tomów Polskiej Eneyklop:!dii Geogra
ficznej, ale Krysia nic potrafi nam opowiedzieć o tym, 
co przedstawiają obrazki, bo nigdy ksi \Żki nie czytała. 
Jej jedyny ob1·azek, to wycinek z gazety. pl-zedsta
wiający zawody skoczków spadochronowych w 600-
tną rocznicę istnienia miasta Bydgoszczy. Idziemy 
dalej. Stoiska pozostałych Baś 1·oją się od rozma
itych wycinków, ale cóżto ... przerażenie moje nic ma 
granic: Jedna z nich koitezy wycinanic obrazka 
z... książki historycznej! 

- Basiu! - wołam z t'Ozpaczą. - Co robisz! 
- Ech i tal< brakło w niej 12 kartek, a koleżanka 

której ją pożyczyłam dokumentnic ją rozwaliła. 
'I\var.:yczka Basi zacięta. kiedy z pasją mal~o 

Wandala wydziera mimo moich prOtestów następną 
kartkę. 

Cóż przedstawia jej wystawa? Oto grobowce kl-ó
lów polskich na Wawelu i w katedt"Ze poznańskiej, 
oto "Chrobry pod Kijowem" i "Batory poci Psko
wem" Matejki. smutno patJ'Zy na nas wydat·ty pt'Z!Xl 
chwilą z książki Staszyc i tragiczne pod krzaczastymi 
brwiami oczy Skargi .. . 

- Oj, Basiu, Basiu! Czy tak postępuje harcerka'? 
Przechr.i: przed chwilą przywitałyście mnie słowami 
"Czuwaj!". Czy ktoś, kto chce naprawdę c-tuwać nad 
swoim postępowaniem niszczy bezmyślnie tak cenną 
;.t-zecz jak książka?! 

Idziemy dalej. (Prawda, w objaśnieniach udziela
nych nam przez Basię dowiedziałyśmy się, że Wawel 
to taki cmental'Z w Krakowie. gdzie chowają królów 
i w ogóle sławnych Polaków - coś jak Powązki). 

Druga wystawa to wyłącznie wycinki z "Zolnierza 
Polskiego". Pl"Zedstawiają wnętrza fabryk (np. tka. 
ckich), życie kopalń śląskich. i pracę na roli (są tu 
i żołnierze PI'ZY żniwach) . Obrazków jest 14. Wystawa 
zostaje jednogłośnic uznana za najlepszą. 

Ponieważ prawie nic nie dowiedziałyśmy się z tej 
wystawy o życiu Połski, postanawiamy zbierać dalej 
obrazki. are już \V pewnym pOJ•ządku, cło kopert 
z odpowiednimi napisami. 

Może będą one brzmiały: 
- Miasto - Wieś 

a może: 
- Pomo1-ze - Kujawy - Mazowsze itp.? 
A potem'? Czy jest ktoś, komu te obrazki b()dą 

poh-zebne? Czy nas7.a praca pójdzie na marne. czy 
oprócz nas ktoś będzie je oglądać·! 

Gt•y! Zrobimy z nich gry geograficzne dla dzieci 
ze świetlicy! Projekt Kt·ysi jest zupełnie dobry. Prze
cież drużyna pełni służbę dziecku. 

D. Abakanowiczótvna 
drużynowa 18 W. D. H. 
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NIE TYLKO DLA SKARBNICZEK l MAGAZYNIEREK 
Namiot magazynowy komendy zespołów idących 

"na podbój" wsi stanął w alarmowym tempie. Wcho
dzimy do środka: na pt•awo magazyn pionierski i 
sporto\vy, na lewo przybo1·y do gier i za ba w z dzieć
mi, w głębi żywność. 
Wiszą na wieszakach pily, siekierki i sapet·ki, leią 

w skrzynce paczki gwotdzi, stoj:) na deskach duże 
i mniejsze kociołki. Chleb pokryty c-zystymi śzie
reczkami, równo ustawione na prowizorycznych sto
łach puszki konserw i worki kaszy oczekują na zapo. 
trzebowanie zastępów. Magazynierki pokazują sw<! 
książki .. Kwitariusze, !<alki, ołówki kopiowe leżą o
bok na stołach. 

Punktualnie o godzinie dwunastej zgłasza się za
stęp ze Staniszewa. Potrzebny kociołek i produkty 
na 40 osób, spt-zęt pionierski, pilki, zeszyty i kredki 
dla dzieci. pieniądze na mleko i nabiał. .,Spiesz się 
powoli·' - mówi przysłowie. W ruchach magazynie
rek i skarbniczki nie widać pośpiechu, ale zgłaszają- . 
cy się zastęp ze Stryszej Budy nie potrzebuje cze. 
kać na swoją kolej. W parę chwil i one odchodzą 
obładowane, pozostawiwszy kwity na spnęt i tym
czasowe pokwitowania na sumy ott-zymane do wy
lic-tenia. 

Po dwuch godzinach pracy magazyn zostaje zam
knięty. Ostatnie · kwity wpisywane Sł do książek, 
skarbniczka podJiC7~ kasę. Pt-zerwa trwa d"> godziny 
szóstej. Pr.led wieczorem znów magazyn zostani~ 
otwarty: trzeba będzie odebrać sprzęt, sprawdziw~zy 
uprzednio czy dobrze oczyszczony, przyjąć rachunki, 
zwrócić tymczasowe kwity. Zastępy wracające z 
"podboju" złożą raporty z całodziennej pracy. 

Plemię .,Zdobywców spod Snieżki" pokazało, jak 
potrafi wypełniać nieefektowną pracę w magazynie 
i zdohyło 100 punktów w gt-ze. 

(M·irachowo 19. VII. 1946). 

.,Spółdzielnia Harcerska" - duty napis w rogu 
świetlicy. Efektownie rozplanowana wystawa mów l o 
bogatym asortymencie towarów. Czego tu niema! 
Plecal<, menażka, nóż fiński. notesy i ołówki, map. 
nil<, kompas i latarka - a z drugiej strony mundur. 
pas i furażerka. kostiumy kąpielowe, linki - sło
wem wszystko, czego można na obozie zapragnąć. 
Nawet książki 1 pisma hnrcerskie czekają na ku. 
t'"·Ncego. 
~~}ę4~:~:;~wybiera się na jednodniową 
fC wykaz ekwipun-

to, co im po. 
paczkę. .,Pro. 

- skompleto
'vyprawę jest zna

:SK,artmt•~li:ł zastępu sprawdza 
zastępu "J askć-

d9loqe, wpisane liczbą i 
1ini:l 13 siet·pnia 19~6 r. 

, ~~~~~~~d~:~!;~ tego rachunku -je że rachunek został 
zwykłym ołówkiem!" 

.. . ' 

Opisane zbiórki przeprowadzone były z drużyna
mi drużynowych lub pn:ybocznych. Wymagały przy
gotowania ze strony uczestniczek, nie należałoby 
przeprowad7~Ć ich z zespołami, które nie mialy do 
czyl'\ienia z rachunkiem i książką kasową. Najczę
ściej jednak dziewczęta, nawet starsze, nie mają ża
dnego przygotowania w tej dziedzinie. Pt·zy najskru
pulatniejszej uc-..:cJwości w stosunku do dobra wspól
nego popełniać będą najbardziej podstawowe błędy 
w gospodarce i księgowaniu, uniemożliwiające 
wszelką kontrolę, planowe gospodarowanie i naj
prostszą sprawozdawczość. Praktyczne ćwicz2nia z 
tego zakresu wprowadzić musimy do prac zastępów 
i drużyn. 

Obliczanie lwsztorysu wycieczki. wywiady w spra. 
wie cen różnych przedmiotów, z ekwipunku druży
ny wplatają się w normalny sposób w pracę nawet 
młodych jeszcze zastępów. Poprawnego pisania ra. 
chunków nauczymy przez różne ćwiczenia. 
Można naprzykłacl urządzić "kim": szereg ra

chunków. wszystkie bezbłędnie sporządzone, każdy 
inny. Jeden wystawiony przez dutą firmę, z pie
czQCią, drugi przez mały sklepik nie posiadający fit•
mowej pieczęci, inny pt-zez niepiśmiennego sprzeda
wcę, czy wreszcie przez same kupujące z dwoma poel
pisami i adresami. Można zrobić ćwiczenie w wykt'Y
wanll błędów w poszczególnyc;1 rachunkach, wpro. 
wadzając przy tem wspólzawodnictwo między zasb~
pami. 

Starsze dziewczęta -· pionierki, mogą mieć tru
dniejsze ćwiczenia z zakresu gospodarowania pie
niędzmi. Obok spot-ządzania poprawnych rachunków. 
poprawne księgowanie, czy protokularne pt-zekazy
wanie kasy. (Bardzo istotne dla wyrobienia poczucia 
odpowiedzialności!). 

Najlepiej gdy b~dziemy to robić w sposób naj ar
c:t.z:iej naturalny. przy okazji imprezy dochodowej lub 
pracy zarobl<owej drużyny. Ale tego rodzaju prac 
mamy za mało, by mogły w nich v.rtiąć udział wszy
stkie dziewczęta. Trzeba prowadzić specjalne ćwicze
nia. Przykładem będzie tu opisana zbiórka "Gnia. 
zda", która l>rzy odpowiedniej o1·ganizacji nauczyć 
mo~e pisania rachunków. prowadzenia książki ka. 
sowej zastępu. wciągania rachunków do ksiątki ma
gazynowej i inwentat-zowej, moźe zapoznać z cenami. 
spot-ządzaniem kosztorysów. wreszcie z ksiązką i!l· 
wentarzową i jej prowadzeniem. 

Jako drugi pt-zykład podalab~.-m opisaną kiedvś 
w "Skrzydłach" zbiórkę druźyno1vych Chorągwi Wo
lyńskiej o temacie: gospodarka finansowa zastępu, 
który zarobkuje haftem serwet. przyczym wykonanie 
miało być takie. jakby działo się to realnie w dru
żynie. Na zbiórce zainscenizowany był targ, sklep 
i urząd pocztowy. 

Drugi dział gospodarki. w który powinniśmy wpro
wadzić nasze dziewczęta, to magazyn. Rada drużyny 
powinna wspólnie projektować kolejność zakupów: 
wywiady dotyczące cen mogą pt-zeprowadzać wszy. 
stkie zastępy, h-up na jednak należy dokonywać przy 
pomocy kogoś. kto potrafi ocenić wartość kupowa. 
nego przedmiotu. . 

W konserwacji ekwipunku i płozygotowaniu go na 
zimę weźmie nilturalnie udział cala druzyna.To samo 

dobyczy ut'ząd;o:enia izby. czy wla:;nego "kącika" 
dn1:1:yny. Prowadzenia kl'iążkl inwt>ntm-zowej i kwi. 
tacy jnej można nauczyć sz<>regiem ćwiczeń, których 
"koroną" może być gra w rodzaju \\ry:iej opisanej, 
przeprowadzonej w drużynie drużynowych d:>lno
śląskich na zlocie w Mirachowie. 

Niezmiernie istotną sprawą \\' dziedzinie \yYdlown
nia gospodat-czego będzie planowanic i kontrola go. 
spodarki. Skrupulatne podpisywanie rachunków pt-z~z 
drużynową, stała kontrola kasy zastępu przez skar
bniczkę drużyny. a gospodat•ki drużyny p•zez hufiec. 
są w pracy niezbędne. W dziedzinie planowania 
uczyć się musimy wszystkie razem prcli:ninowan:a 
wydatków (opracowywania budżetów) pocz'!wszy od 
zastępu. Myślę. że dziewczęta sumienniej bedą pilno
wały regularnego wpłacania składek, gdy będą wie
działy. że na te składki zastęp czeka z określonym 
pt·zez nie same, zaprojektowanym wydatkiem . . 

To samo dotyczy gospodarki druzyny. Planowanb 
wydatków i l<ontrolę ich celowości warto przeprc. 
wadzać od czasu do czasu z całą dt•użyną. Bezwąt
pienia łatwiejsze jest dla drużynowej samodzielne 
prowadzenie gospodarki. łącznie nawet z książką 
kasową. której "nie może powierzyć" żadnej z dzie-

WCT)l,i. Ale jedynie słuszne wychowawc-zo jest wcią.
gni~ie i w ten odcinek pracy jak największej ilości 
dziewcząt. Jedno tylko zastrzeżenie: jednostkowa od
powiedzialność za kas(1, czy magazyn musi być 
ull"!.ymana. 

Wyniki w tym dziale pracy będziemy mogły osią. 
gnąć jednak tylko \\·tedy. gdy same drużynowe będą 
napt·awdę umiały prowadzić gospodarkę drutyny. 
I dlatego pierwszym etapem musi być sprawdzenb 
na zbiórkach drużynowych w hufcu naszych umie
jętności, i nauczenia się tego, czego nam jeszcze brak 
Jak? PI'Zez skrupulatne przeczytanie instruk ;ji za_ 
wartych w książkach wydanych p:zez G. K. Ila:·c,. 
rek. prze-z ćwic-1.enie się stale w tym zakresie, p·ze.: 
uysi<anie pomocy fachowców. 

Czy chodzi nam o technikę gospodarczyc:t fol·mal
ności ? Nie. Przede wszystl\im musimy zrozumieć 
wagę wychowawczą zagadnienia. Rzetelno3ć, syste
matyczność, odpowiedzialność w tej dzie:lzinie znaj. 
duje swój wyraz w porządku i kontroli. 

Aktualność zaś paląca tych spraw bije w c.c.zy. 
Wystarczy obejrzeć się dookoła. 

z. z. 

"Były l będą n.asze" • 

Wróciłaś z obozu zimowego pełna zapału i entu
zjazmu dla spr~\\vy harcerskiej służby na Ziemiach 
Odzyskanych. Ciekawe 1-eferaty i dyskusje, ciągle 
"wędrowanie" po zagadnieniach pozwoliło Ci poznać 
problemy i trudności tych ziem, a bezpośrednie zet. 
knięcie dalo odczuć ich piękno i wartość. Widziałaś 
\vyrażnie cały trud, który podjąć musimy wszyscy, 
by zdanie "B y l y J. b ę d ą n a s z e", prze
stały być pustym frazesem, a stało się bliższe i pełne 
głębokiej treści. Wracałaś z mocnym postanowie
niem wzbudzenia takiego zainteresowania i zapału 
swoich dziewcząt, by i one równie gorąco jak Ty 
chciały podjąć służbę tym ziemiom. 

Wiedziałaś . czego chcesz dokonać, trudność nas u. 
wała się wtedy, gdy pytałaś: Jak? i kiedy? 
Może w odpowiedzi na to pytanie pomogą ci "Dro• 

gi"? --
Program i dokładny plan pracy z terminarzem 

obok stałej kontroli naszych poczynań, to podstawa 
każdej rzetelnej roboty. Od planu i Ty więc zacz. 
mesz swoją pracę. Widzisz \vyratnie 'l główne jej 
okt·esy. I-szy to wprowadzenie w zagadnienie i sta. 
Ie pogłębianie go. II-gi to pi'Zygotowanie do pełnie. 
nia wybranej służby. ITI-ci to danie jak największej 
możliwości realizowania zamierzeń. I ostatni wresz
cie to unaocznienie wyników pracy. Te cztery eta
py nie będą się odcinać od siebie wyramymi gra
nicami, raczej będą się zazębiać, a może nawet 
czasem biec równolegle. To jest kościec, na któt-ym 
budować będziesz w szczegółach opracowany plan, 
pamiętając, że progt·am pracy drużyny i program 
jej służby muszą być z sobą nierozdzielnie związane, 
że jeden musi wypływać z drugiego. "Przez służbę 
- wychowanie harcerskie" to jest Twoje założenie, 
które musi być podstawą szczegółowego planowa
nia, opartego na książce pracy ctrutyny i kalenda
rzyku. Okres zimO\\'Y nadaje się najlepiej do pr7.e-

rablania tych punktów stopni, któt•e nie wym:1gaj4 
wyjścia w teren. Takim jest naprzyklad punkt: Har
cerka wzbogaca swoje wiadomości o Polsce. Wyko. 
t-zystasz go, by dać dziewczętom jak najpełniejszy 
obraz Ziem Odzyskanych. Nie będą to nudne '"'Y
kłady; ćwiczeniami i grami zachęcisz drużynę do po
głębiania swoich wiadomości. 

Oto przyl<łady kilku ciel<awszych gier: 
I. Drużyna ustawia się w szet·egu według wzro

stu. Zastępowe są królami, których panowanie ob
fitowało w wydarzenia historyczne, spxjalnie doty. 
czące historii Sląska Dolnego, ziemi Lubuskiej lub 
Mazur np. Bolesław Krzywousty. Henryk Brodaty, 
Kazimietwt Wielki itp. Należy przygotować z góry 
tyle kartek z napisanymi faktami, ile jest szerego
wych. przetasować je i rozdać. Po czym ogłasza się 
kim są zastępowe i zat-ządza zbiórkę "faktów histo
rycznych" przy swoich kt•ćlach. Odnośne fakty po. 
winny ustawić się w porządku chronologicznym, 
wziąć się za ręce i otoczyć go kołem. Wygt·ywa 
zastęp, któt-y pierwszy ustawi dobt-ze swoje "Pano. 
wanie". O ile grają poc~ tkując:? "historyczki", do
brze. by mialy na sobie l<artki z napisami: czym są 
i co reprezentują. wtedy wszystkie fakty danego . 
panowania stają szeregiem pod ścianą z zast~pową
królem przed każdą grupą. 

II. Jedna z dziewcząt wybiera sobie nazwę ja
kiegoś miasta czy dzielnicy na Z. O. i 'vychodzi na 
chwilę z pokoju. .t<toś z pozostałych zbiera wtedy 
od wszystkich obecnych opinię o danej miejscowo. 
ści, po czym zaprasza nieobecnego i opowiada mu 
wszystko co o nim słyszał. Zasiadający na cenzuro. 
wanym wybiera opinię. która mu się najbardziej po. 
doba, a ten kto ją wygłosił zajmie jego miejsce. Kto 
o danej miejsoowoSci nie umie nic powiedzieć daje 
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fant. \'Vypowiedz• 111\ISI.<\ hyć zgocliw z prawrlą'·histo" 
ryczną. 

A teraz gra " terc-nic l.tb ,,. rlui:ym lokalu. ,,. ktć
rym lmżdy zast<;i> m1aiby swój kąt dostatecznie o::. 
dzielony od innych. :-la pierwszym miejscu zgroma
ct:on:! są aloum:,. mapy, ksią't.~d i sztuka np. Sląsl;a. 
Tu zespól ma w pn:<!c;ąe;u pól goclziny zapozna:: się 
ogólnie np. z ltrajobt uzem śląskim. 

Na dJ"ugim b~<ł umieszczone wycinl>i z gazet. al
bumy. obrazki zapoznając• z życiem górników. a jed
nocześnic mQ'i.:' być wypadc-k ~kaleczenia. zatl'l.K.ia 
gazem. lub złamanie ,,. t7.aSi:' p•·acy górnika. ze
spól musi pmwidlowo ratowa<·. 

Na trzecim kaidy zespól musi nauczyć się 
piosenl'i śląskiej lub wiersza. 

Na czwartym 7. małych kawalkó.v pociętej mapy 
należy złożyć cało~ć tmapa moż:: być zrobiona na 
kawałku starego papieru. lu·edl<ami 1. zaznuc..:eniem 
wszystkich wuY.nych miast, jezior i 1-zel<.) Na zakOJ1-
czenie zastępy składaj.\ l':tpo•·ty. 1\Ló•·e wiążąc calość 
zapoznaj!\ drużynę 7. ob,·nną do ćwiczc11 dzielnicą 
Polsl<i. Haporty mo~( 1- być im;ccnil$. nne czy ilu
strowane. Pomo<.:ą Pl"tY łwmponowaniu co:·a:.: to no
wych odmian qicr mogą być pisma, wydawnictwa i 
bt·oszurld poświąconc zagadnieniom Ziem Odzyska
nych. "Były i będą naszt•" T. Kraszewski, ":?biegiem 
Cdry" dr M. Czekai1sl<a itp .. których pełno na wy. 
stawa<.:h ksir.;gai'i1. Tygoclni!<i tal<ie jak "Polska Za
chodnia'' tz działem młodzieżowym ,.Mały Osadnik") 
"Odra" i inne do:;tnrrzą Ci potrzebnych ilustracji i 
wycinków. 

Jednoeleśnic z tą pracą zapoznaj<!Cą dziewczęta 
z terenem ich przy,;7.łego działania. sta1asz się przy. 
gotować je do słuzby. którą mają pełnić. Aby pra
ca ich była oparta na l«>nkl'Ctnych danych, musisz 
nawiązać kontakt. z jaką S PJacówk-~ na Ziemiach 
Odzyskanych. W 'l.alc.wo~ci od zainteresowań i p:J
ziomu dzie\•:c.-ząl mo1:<- to by·: pl·t~d,;zl<ole. szkcła. 
ś,\·ietlica. łub dom s1>0lt>czny Polskicgo Związku Za
chodniego (PZZ). Adrc;; da \\'am Komenda Chorą 
gwi. do której nalezy sic; w tej sprawi~ zwt·ócić. Ko
respondencja z mlod7.icż 1 7.grupowaną \\' danej pla
cówce pozwoli Wam zapoznać sic; z jej pott-zebami 
i troskami. Dowiecie' się wtedy, :i:e \\' szkole brak 
książek. ołówków. zeszytów, map, p1·zcd~zkola nie 
mają zabawek. pnpie1·ów kolorowych, galkanków. 
dzieci S'! nieraz \\' rozpuczliwych warunkach mate
rialnych~ hral< • ·zl\Ó\\'. poJ·,czoch. 1 ~kawiczek 
czy sukie , unil'lllOZ ·, nicjednokrotnie c '.lodze
nie do - . oly. A ·owie i · icna! Brak najsl<rom
niejs ch apte ".Ck, 1 .. prostsz h środków sanitar
ny . A jak cz~:\t<> · pełna n znajomość pl'Zcpi
só hiai ni .nyciN clo t•owadza o groźnych na
s -ps . Sta• a młodzi . w 1ac spo łecznych n:e 
t a omQr św 1 · ·h. if.. p1 d wszystk im brai< 
j · •ymiany kdturR ej z "'f>ols ą entralną . Albu-

otogran 'wki hist r~ zne, z dzicjz.iny 
m lai · wa ,j, ~ w e tablice stt•ojów 
lu · ·ćl'ccrl1y l' t od Was da im 

po m lowości zależy by. 
,u;t!IS'tsz i środkami pokazać 

·ej tęs i pi'ZCZ wieki. 
w realiza · crzeń oprzeć sic; musisz na 
spm!~t~\e.ł'zj~·~~ragną zdo.by~vać. 
M · \\ ś j f ., ł.· 'Cl"f'T'fh sp1·awnoścmch 
są zo 1 .e. 
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Wh;ksżość- z nlch da sk wyko•-tyst<u:· iv· na~ZI'j pru-
cy. --

Oto szwaczki, krawczynie. trykota1·ki. bieliźniar
ki ze starych sukienek. koszul, czy kawalków kolo
rowych wełny robtą całą wyprawkę dziecięcą, z: 
bawkarki odświeżają . reperują stare zabawki. szew
cy szyją miękkie pantofelki do pi'Zedszkoli, koszy. 
!<arka koszyki do śniadań. Fotografl<a. milośniclka 
pi-zeszlości. robią piękne albumy. zbiory mapek. ry
sunkó;v, fo.ogratii, Ilustracji i wyc;nków z pt~m daJą
cych całość dotycząq jakiegoś miasta lub okolicy. 
l'OZwoju instytucji itp. 

Miłośniczka sztuki regionalnej, rysowniczka i zdo
bniczka bogato ilustrują przejawy sztuki i kultury 
ludowej, zrobią barwne tablice strojów, :tbiór le
gend, baśni i gadel<. 

::vliłośniczka zdrowia. higienistka społeczna zapoz
na się ze stanem zdrowi<t placówl<i Waszej służby i 
skompletuje dla niej aptt!czkę. poSie tablice przepi
sów higienicznych, obrazki pr1.cdstawiającc skuth 
alkoholizmu, gruźlicy itp. 
Przykładów możnaby mnożyć jes<:cze bardzo dłu

go, ąle przecie;?; wys tarczy d;,.iewczętom tylko wska
zać d•·og~, one już na niej wytropią najlepsze dla 
siebie możliwości. 

A może uda się Twojej drużynie zapt·osić "Twoje" 
dzieci z Ziem Odzyskanych na l<ilkudniową gościnQ 
do siebie? 

Roboty huk, ale całą można i trzeba zmieścić w 
czasie przeznaczonym na normalne zajęcia druży. 
ny. Pomyśl. ile wychowawczych możliwości kryje 
się w tej pracy. 

Wszystkie wady i wszystkie zalety zobaczysz w 
tej robocie. Tak silnie musisz rozwinąć drugie. t..y 
pierwsze p1-zy nich zmalały i znikly. Punktualność, 
obowiązl«>wość, oszczędność, karność. poczucie od
powiedzialności znajdą tu swój wyraz. 

Ta pracą zamkniesz ti'Zeci etap swoich zamiei-zei't . 
a gdy piozyjdzie łato ..... 

J. Ciastulowa. 

Franciszek F'euikowski. 

GORNY SLĄSK 

T1~ inna jest poezja: nie Idolmego ~yta, 
nie maków, strzech omszalych, ani toierz1J na~l drogą, 
tu dżień dymami fabl·yk t>osępnie rozkwita. 
noc tJionie l-uną tJiecy k,·wawą i złowrogą. 

l mowa jest t·n inna, chropowata, ttcanla, 
nie skarży się brzóz szumem, nie 7cradni3 lez św:tom. 
lecz ~krzypi w niej slcrzmJ windy, d~więczy cio~ 

[o11karcla, 
wm·koczą maszynami Gorzów, Zabrze, Bytom. 

l ludzie tutaj inni. kanciaste pieron)}. 
nic oracze kJ'Ilszwiccy, liryczni ·i po?ni, 
ale dłonie ich tv tcalce długiej, nic~nu::onP j 
rąbały ku Ojczyźnie kilometr!/ sztolni. 

Pochyl się więc ku ziemi 1>ooranej w {aldy. 
co nula jest od żużli. od popiolóto grząsl.·cc ... 
Poznaje.~z? Tam w kopalaiach poct zwalami hald.IJ. 
&zumem po~~kich zbóż śpiewa czm'ne se1·ce Sląska. 

(Ze zbio1·ku "Odra szumi po p9!sku") 
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S KAU OW~J 
RODZI NIE 

DZIEI'l MYSLI BRATERSKIEJ SKAUTEK 
CALEGO SWIATA 

. J?zie;'t Myśli Braterskiej Sl<autcl< obchodzimy c:> 
l ok L~ w d!uu 22 lutego .. Test to rocznica u•·odr.in twó•·
cy ::.kautmgu Robe1'ta Baclen - Powella 'Oraz jego 
~~ny, ~aczclnej .skautki ~wiata Oluvc Baclen . · flv
lvell._ ( ra.k s•ę dtiWlll~\ ;:!ożyło, ze o!.Joje obchodzili u
I'Odzmy .Jednego d n i a . choć żona była m !od sza cd 
mę:-a o bhs~o 30 lat). Ponieważ obojgu t::tl< droga 
był~ Idea, nuędzynarodowcgo bral::t·stwa. skautki 
pos,anow1 ły dz1eń ten obchod·ziC:. jako dzień. w l<tć
rym wszystl<!e ~y$1<! o !'woich siostrach rozsianych 
P? całym św•ecte. Przesyłają im iyczcnia na spccjal
~te. wydanych na ten cel kar'tach, obełarowuj l pre
ze?•?mL Harce~ozc \\' podobny sposób obchodzą 
dz1cn 23 kw1etma. święto pa!l·ona ruchu. św. Jerze. 
go. 

'W J932 r. na konferencji Swiatowcj Skautek na 
Buczu w ~olsce, .delegatka Belgii 7.ap1·oponowała, a
b~ .w ~1en Mrśh. Braterskiej kaMa skautka złożyła 
" spos~b symooliczny na ur<?<:Zystcj zbiórce ,.g1·osz" 
- czyh drobną kwot~? w monecie swego kraju na 
cele l'OZSZcrzenia skautingu na całym Swiecie. 

Myśl została przyjęta z entuzjazmem i odtąd co 
roku płyn~ly sldatl.l<i do Biura Swiatowego Skautek 
w Londyruc na t. zw. "Fundusz :i\llyśli Bl'lłtei'Skicj·'. 
Z teg? funduszu czerpano środki na ot·ganizowani" 
skau~mgu w .dalekich_ n.iera~ i egzotycznych k1·ajach~ 
I ta_~ w czas1e ostatnieJ wo,1ny i tuź po niej - wiele 
ki·aJow zap1'\'gm;lo mieć skauting u siebie Po:i 
wpływe~ rozwijaj~cego się pomyśln.ie ruchu ,~ Sta. 
n~c~ ZJednoczonych i Brazylii. poprosiły o inf'Orma. 
C Je 1 rady wyspy Filipiny. Haiti Costa . Rica itp 
I zaraz wyjechala w podróż clelegacja instruktoreł~ 
fr~cuskich, hol~nderskich i angielskich, aby sp:;. 
d~JC w tych kr<l,)ach kilka micsil,:cy i poprowadzić 
P~erwsze .kurs~, ustalić zasady pracy zgodnie z ogół-
me przyJ~tymJ w skautingu itp. . -

Z krajów europejskich po talcą pomoc również 
zg~ostły ~ię Wiochy, gdzie ruch skuutowy podobnie 
odzywa, Jak w Grecji po okresie fas7.yzrnu i dykta
tury. 

. .~ly harcerki polsld~. odci~tc pi'ZC!Z 6 lat od nurtu 
Ś\\Jatowego •·uchu. skautowego pr1.cz wojnę, obcho
ctz:Jy~~y .w l<onsph·~cyjny sposób Dzień Myśli Bra
~CIS~IeJ, Jednak dopJCro ł?l'az ('7.vnimy to w blasku 
1 św1etle wolności. · · 

• W ~iu tym wsz.~st~ie drużyny i zespoły instruk
•OI'Skie urządzą zbJOrk• poświęcone ,.Idei Mic;dzyna. 

rodowego Braterst\\·n" i złoż l ~ymlJolkzn<l 7.lolówl;•· 
od _haJ:cei~i<l . na cele. l'l!Cilu światowe~o. !\togą rów
me~ ,P~::_e~łac _zyczema do sl<autd< . innych krajó\\' 
(OCZ) \\ISCie \\ Jfi'ZJ'kU dan~go l Ta jU - ni~J [)J po!. 
s ·u 1 l ' · " . . 
Po~dan~m jest. aby \\' każd~j c:1orągwi znaln

zła s1ę choc Jedna instrul\torka łu'J dn.tżvno.\a klć
ra w po!·o~um.irniu z Wydziałem Zag.·anicz;1ym G. 
K. }l zaJmie _s1ę. s..:ybką i sprawną wy..;yłką życzeń i 
od~slnn1em p1emędzy na konto G. I<. H .. ( Fundusz 
<>? lutee-o" D · " ~- _ . "' , ) . •; J' .o .. g ~-· chętnie doo\')l"t!;.ą si~. 
J~k s1~ .wam _u~~Y zcw.·k• w tym Dniu. ;\Toż.! opi.;y 
Cleka\\szych zb•o•·ek prześlecie do Redakcji! 

1 
.Jeśli ~ś. 1:nartwicie. się o p1·ogram takiej zbió ki. 

:o poszukaJCle numerow lutowych .,Na TropiE'" 19 15 
~ 1946 ~':• wy~o~~ys~~jc~e ksiązkę "Zasady Slmutowc
o? ~uch~ Zensktego . zyc!Orysy lo;·da i łady Bi . Pi. 
Pl~śn Br.tterstwa - "HE'J przed nami bnuny świa
ta . ~otog:·af1e pl-zedstawiajf\ce mundury. 'czy od
z~al\1 skautek innych lo•ajów. A moie uda Wam' 
Się .'.upol.o1yać" jaką.ś drułm c;, która b) la kiedy.~ nu 
hmccrsk1eJ wypraw1e zagranicznej'( 

Z pewnośc i ą - Warszawa i ł.ódź. l{rn!~ów i p 0 • 
n~moze znaJdą takie. a innP ~rodoll'iHka tc•i. dadzą ~.) 
b1e radę ! · • · · · 

Na zakoi1czenie słów i< ill<a z Ksi'lżl<i J·tszczlt"l•t'" 
na ten clzień : " ' ' ' · · ' ' 

"<?to d7.icń, .w którym myślimy jedne o dt·unoirlt. z 
kraJu do kraJu. p.:>nad gr·anicami i kontyn~nl;uni. 

Jesteśmy liczne i jesteśmy silne. 

Staiuny się j<'szcze licznicj;te i jeszcze silnieiszc • • 

Niech mu~dm·. któ1·y nosimy niC' b(dziE' tylko u. 
b~amem '~·lozonym dla wygody lub z przyzwyc..:ajc
ma, ale mech nam pi'Zypomina to. czym j:'sleśmy 
to. czym chcemv bvć · . - . 

Kicc.h Pra\~O. któremu pJ'Zyrzckłyśmy być po tu. 
~~ me b~dz1e dla nas tylko zbio•·.;;m stó .. .-. a!e wv. 
stłkiem naszego życia. programem naszych dni. · 

. Ni~h Przy~ecz~nie b('dzic nam pomo::ą co ran
ka. k~edy wycnodz1my napl-..:eciw nowego dnin i si. 
łą kazdego \\?eczora. kiedy zm;;:czone wyk0nana 
pracą. s~czc;śhwe lub smutne z prz.ri:ytych g-odlin _: 
pt'ZyJmUJemy odpoczynek nocy." 

Oto dzień. w którym myślimy jedne o drugich. 

CWICZENIA Ni\ DZIEN ~!YSLI BRATERSKIEJ. 

Dla zast~p u 

Przygot~" ane pr~cd 1bi6rkq n:t pocistawie ja~iejkol wick 
cncyk lo pcdu r)su nk , sztall(łarów różnrch pa1htw. roHlajc
my W>Z)':tk:m _w Zlst~p;c, S:adam)' W kole j ~aid,t ko!cjno 
rozpo~naJC Jlkl::t;o panstwa Si':t"'ndar .... ,, ... 1 nt• l• 6 · 

. • • , . . •. ·... .... , , "' "'• or.11 111 \\'" 
CZ.} \\ danyn1 plOSlWIC ISCI'IICJC )k:tuciu:;. 

~prawdzamy na ~~tarnicj ~uonic .. Or6g~< w :.pi)ic p;uhtw 
nalcząc)'ch d~ skaunngu prawdzi"·oś~ ""')ch odpow!e.hi. 
Sztandary ~anscw zastępowa jui przed 7hivrl..~ po~n)la 1 

cn~ykl.opedti (najlepiej użyć fracu.kiej encyklopedii l.arou
sse a) 1 teraz prostu!~· je)li są jakie,; mylne odpowiedzi. Za· 
St~~~va przy ok37}' spra\\·d>i. cą dzic\\cz~u pami~uj~. 
J•kt Jest >Ltandar swiatmn·. 

' 
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Dl~ druiyoy 

Z:l>t~p) staj.t r1.ędami, kolejno odlic~ają w ~.astępac:,. 
Numer)' idtnt)'CZnc mają re same zadania; mianowicie, na 
stronie gd;-.ie ~~zedstawior.e s~ odznaki skautowe różnrch 
kraJÓW odnalczc odznakę zaopatrzoną w swój numer i od· 
rysować ją sobie. · 

7 
6 

i 
4 

3 

z-po;va > 

7 
6 

i 
4 

3 
l 

7 
6 
s 
·l 

3 
l 

l l 

Y ,. 
• 

7 
li 
s 
4 
3 
z 

Y 

yy - dr·nowa. 

7 
(. 

s 
4 
3 

. Druiyn~ ~ozchodzi si~. Po s-ciu min. zastępy zbierają 
>.~ ponownoe o zastępowe sk!adają sprawozdanie jakie odzna
ko skautowe :r.ostęp otrzymał do nazwania. Poprawnośt od
powiedzi sprawdzamy na ostatniej stronie "Dr6g". Wygry· 
\\'a zast~p. kt6ry ma najmniej bkdnych odpowiedzi. 

Dla zastępu druzy"ńó'l>.l}'ch prty Huleu. 

Zastęp zapoznaje się przed zbi6rk4 z treści~ attykulu dh. 
Szczygła w "Harcerstwie" Nr. 2 pt. "Prawo skautowe r6i
nych kraj~w, (moinJ jeszcze nabyć w H. B. W. Wiejska 17). 

Na zbt6rce kaida uczestniczka wybiera sobie jeden kraj 
?mawoany w •.rt.ykule (np. Czechosłowacja, Francja, Anglia 
otp.). W ~r6tkoeJ wypowiedzi (nie djuższej jak 3 m.) scha· 
r.akteryzuJe w ~zym Prawo skautowe danego kraju r6:i:ni 
soę, a w .czym J.est pod~bne. do Prawa polskiego (przeJwo
J~nnego 1 obccnoe obowoązuHcego). Kr6tka dyskusja oświet
l! sprawę nas~ego Prawa w porównaniu do Prawa innych 
nar~d6:W (poządane pqygotowanie tego punktu w formie 
zagaJena - przez prowadz~cą zbi6rkę). 

Cwiczeni.a indywidualne • 

. W)•kon~t male~kie chor~giewki w barwach sztandaru 
t'~t<~wego skau~ek, osadzit na szpilce i spr6bowat wet-

. ą Ją na mapoe Europy, w punktach pnedstawi~j~cych 
moędzynarodo":'e domy skautowe , - miejsca p zezn~c.-one 
dl.a .~ebra~ m~ędzynarodo":'~ch ruchu :ie.\skiego. (Odpo· 
woed~ sprawdzoć na OStatnieJ stronie). 

Loczymy na pr:r.estrzeganie pnepis6w gier. 

--'-- -·--' oOo =-====== -~-- = --

Robert Baden-Powell 
Naczelny Skaut świata 

(W szóstą rocznicę śmierci) 

Nielada urwisem był mały Robert, syn niedawno 
zmarłego uczonego pastora. PI'Of..:sora Uniwer.;ytetu 
w Oksf'Ordzie. 

Znały go okoliczne \\'zgórza i zarośla. Buszował 
wśród drzew i krzewów, 7.astawiał sidła na króliki 
tropił śl.ady ludzi i zwierząt, łu·yl się przed o!;i:m~ 
nauczyciela, zwinnie jak wiewiórka wspinając się na 
najwyi.s~e dęby. 

A czyż mogla być większa prz:ijemność niż wypra. 
wa !<tttrem wzdłuż brzegów Anglii? O. Robert p~. 
trafil być karnym i dzielnym czlon!<iem załogi, 

Koledzy lubili go. Teatr amators:d przez nie ~o u. 
rządz~ny wzbudzał zachwyty. Nil<t tak, jak on nie 
potrafli l'ecytować, przebierać się. naśladowa:: Judzi. 
tak grać. te chłopcy mogliby godzinami siedzi:!t za. 
słuchani i zapatt7-eni. 

P<:> szkole średniej Bi-Pi wstępuje do wojska Eg. 
zamm przechodzi znakomicie i ja!<o 19-le~i żołniel'Z 
(a j~t to 1•ok 1876) jedzie do Indii Brytyj ~l( c 1. I 
swoJą pomysł !Ofkią;= oż~ścią i zawsze dosk::na. 
ly.m ~umo' bud~ogó!ną""s mpatię. Służy w wy. 
~vwdz1e . ~óry. st~~ ~· jeg? z i~wą pasją .. Zżyty 
ze sw 1 zoln•trnmJ p gme w ch wy ab1a:; nie 
tyl)<o p:·awn~~ i liął'~Joś , al:! rz€ najważniejszą, 
ktor st o~val't'osc źa :He - cha:·a':t:)r. Za
pra ·a '_Aich ,\DIJ!S:mj9 sa;no; s . rczalno~ć p:J. 
my .o ośC-4 c~cc •• b 11i ltid'tmi d ~lnymi. ,;zd:Jl. 
ny 1 • o P_OśwtęceB, ~ prawy. p• li ej". 

l . ICh. Ople , ygnaJiza~ji, 0-

CJI \\: n~ym ' · r ~z:miu sobie w 
h okoli ściach, '-'Vliesien · pie;-wszej po. 

m_ocy.. Ie ch w· · en· żoł dla swych coraz 
w1ęceJ p z do · · cenio h ?.ołnierzy Lilij. 
ka", znak . ma", . esow mmpasu jest· j~yną 
oznaką._ udZielo _m wywiadowcom, którzy 

p~estJ trt 11\/vU m 
2~ 

Rz~ dziwn~ ~ oficer awanturnik nie pali. uni
ka picia, ulubroneJ rozrywki ludzi rzuconych do te. 
go urocze?o, ale zabójczego kraju. A nade w:;zyst
ko potr:U'1 każdą okazję "chwytać za włosy". Nie 
zma~uJe naprzyklad długich miesięcy spędzJnych 
"': Szpitalu. ~ra~uje niestrudzenie piórem i ołów. 
k1em. OkazuJe s1~. te posiada umiejętność tyweio, 

barwnego pisania i jest wcale niezłym rysownikiem. 
Zwłaszcza jego szkice odznaczają slę Smiało~cll\ i 
doskonalą obserwacją. Korespondencje jego l ilus
tracje zamieszczają pism.a angielskie, a stowarzy · 
szenie szkicowników w Londynie czyni go członkiem 
honorowym, 

Ale bymy fałszywy obraz Bi-Pi, gdybyśmy nie 
wspomnieli o Bi-Pi myśliwym. Ulubiona jego l'Oz
rywka to polowanie. Nie zwykłe jednak łowy, ale 
połowanie na dziki z dzidą w ręku. 

Dalsze Jata awanturniczego życia Bi-Pl to niemal 
nieustann'a służba wojskowa, przede wszystkil'\1 wy .. 
wiad, ci'lgłe potyczki z dzikimi plemionami w głębi 
Czarnego Lądu i przygody, przygody z tysiąca i je. 
dnej nocy. 

I wreszcie Mateking. 
W 1899 r. wybuchła w pel. Afryce w Transwaalu 

wojna między Anglikami a holenderskimi osadnika
mi. Burami. Baden • Powellowi powierzono dowód!· 
two obrony ważnej, kluczowej placówki - miasta 
Mafekingu. 

I nie wiadomo, co bardziej podziwiać w tym d~i
wnym dowódcy, męstwo czy pomysłowość i dowcip_ 
Ale dla nas ważne jest co innego. Ci chłopcy, któ
rzv zorganizowani przez Bi . Pi pełnili zastepami 
pod przywództwem rówieśnikó\v różne służby pomoc
nicze przy obronie miasta byli pierwszymi. którzy 
wzieli udział w w i e l k i e j g r z e - sknu
tinP."u. 

Mofeldng 7 miPsiecy wytrzvmal oblęż~nie. zos•al 
~sw~hodz..,n:v a dzid.,., tiowódca zqłogi miasta pnvi
mował eratulacje od Królo\vej Angielskiej i szlify 
generalslde. 

Po długlej wędrówce po świecia, którj cele." sa 
studia woi~kowe. wraca wreszcie Bi.Pi d? ,.k~hst'1P.i 
sture.i Anelii". I oto generalny inspe\<tor kawahrii 
jest świadkiem przedziwnego wyoarzenia: 

Napisany przezeń niegdyś w Indiach dla :l:ołnierzv 

(Fragment z pamiętnika) . 
Warna, 10 sierpnia 1937 r. 

Dzień zaczyna się tym, że przez uchylone uluzje 
wraz ze słońcem wpływa do pokoju mocny zapach 
upalnego ranka: rozkwitłych pod oknem go:l:dzików 
i parującej wody z polewanych ulic. 

Ten stukot te:!: jest znajomy - to ud~rzenia ko
pyt osiołka i turkot wozu naładowanego ja1-zynami. 

- Ki - flii! Soloni ni - flii! - przeciągły glos 
sprzedawcy. I zaraz jak odpowiedź z przeciwnego 
rogu nawoływania stt·aganiarki siedz'\Cej za stos~m 
zielonyĆh kul arbuzów: 

- D:vni, dyni, dyń, dyń, dyń . . . -
A gdy się mocno natężv słuch. moŻ!la p•-zez l'O~· 

gwar ożywionej ulicy i szelest tooołi w o;l'O:lzi-: usly. 
szeć daleki szum wi~lki.,j muszli - morn. 

Za godzinę gospodvni zapuka do drzwi i po,.., .. o · i 
na śniadanic. Ale nim zdążę wypić mleł(o. na gank•t 
rozl"f(('lie sie tu not drewnianych sandałów i g vizi 
umówionej oio~enki: 

- Ma.ri.ia! Cza.ka-me! -
Natt•x:\lnie Wanda z nieorllącznvm Iwan~m m'\ła 

, Dora i Chariton A potem iak zwykle, jak cod~i<.)t\ 
· od ośmiu dni. Pła~.a: t•ojowisko brunatnych ludzi na 
ro~ą.nym do bil!iło~cl piasku, nad nim błyszczący, 

"Podr~czmk t)lu tli!Jiriudot~cótt"' ("Aid-; to scoul.ing" 1 
jest używany w szkolach i budzi wielkie za.intel'eliO· 
wanie w świecie pedagogicznym. 

Tak jak niegdyś wojsko tak teraz pochlania Ba. 
den . Powella praca wychowawcza. Zaczyna si~ dru. 
gi etap jego życia. 
Chłopiec- oto nowa pasja życiowa Bi - Pi. - Ja. 

ki jest, jakie są jego cechy i pragnienia, jak pomóc 
mu, by był zdrowym, dzielnym. szczęśliwyr.'l czło
wiekiem dobrym obywatelem? 

Bi - Pi wie, że znalazł metodę. "Aby l'ybę złowić 
na wędkę, trzeba na przynQtę dać nie to, co się sa· 
memu lubi, lecz to, co ryba lubi." Trzeba po pro3tu, 
by chłopiec był w gromadzie swoich rówieśników. 
Trzeba wyrwać go z miasta na świeże powietrze w 
las, tl'Zeba mu dać przeżyć wielką przygod~, zorga. 
nizować gry, tl'Zeba postawić mu przed oczy posta
ci bohaterów, :l:ołnierzy i pionierów. trzeba pomóc 
mu w uzyskaniu zawodu, u-zeba wzbudzić w nim 
pragnienie stania się lepszym, uczynnym dla innych. 
pożytecznym dla kraju. A nade wszvstko wykluczyć 
starych belfrów. nudzitu'Zy. oficerów bezdusznych. 
Chłopcy będą się s a mi w y c h o w .y w a l i. 
ll'Zeba tylko. by ,,starsi bracia . skauci" stwot'Zyłi 
im odpowiednie warunl<i. 

Idee wvchow<>Wr7<> 'Ri • Pl nozvs'<ll ia CJra?: wi<;c~j 
··volenników. Sam ich twórca szkoli na obozie ' 
Brownsea niet·wsze znst.epv swoich skautów. 

W roku 1908 ukazuic sie .,Scout·ing for 
BOJ!S" ( .. Skauting dla chłopców") i idzie w świat 
ni~ć chlonr.om całego świata n>'7~Disv nail')iękniej. 
S?.e.i. n'liradt)Śni .. iszei GrY ~ł"lSic .. h•·aterstwo służ
by i świeżego powietl"la." (Ta właśnie książeczka 
wnarl.n\e w rece Ann,..,.eia Mał'<nws'<i~0). 

Po l~~Sach anoi.elo;kicl1 ohmnią s"!tl<i ch:ni1Ców w 
krótl{ic'1 snoden'<a"h. bh•vtch khaki i sz~rrok'c'1 !{o. 
wbojskirh ka..,eluszach. W r. 11}11 kil'<ad7.i~•ią• tv. 
sięcy skautów brytyjsl<ich defiluje pt'Zed Bi . Pi. 

• . ...__ ---~- ... ..._,_~---·-··-._..-,..,, <oćooo""*'c' o 

wypukły, naprężony granat morza. Wszystko oblan~ 
roztopion-ą., gorącą oliwą słońca. Gorzl<o.słona. !'OZ
bryzgana, pachnąca woda, co unosi jak korek. Prze
jażdżka rozhuśtaną na falach :l:agłówką, albo do 
upadłego walka o piłkę przy siatce. 

Przyjdzie leniwe. duszne, jak wypompowane 
z powieb-za popołudnie. Doskonała r.ora do wzajcr.;. 
nego odwiedzania się i plotek. 

A skoro di'Zewa staną się granatowe .iak mor:: ' . 
Wama zabłYśnie światłami i zapal' <;ię różnokoloro
wymi lampionami. zgodnie z tutejszvm zwyczaje'11. 
wylegniemy na ulil'e Zmieszamy si<: w tłum wy. 
pełniaja cv cho"lnil\i. je"t.dn'c na buhva •·Le, wszy.st'<ie 
aleie parku i kamienne molo. I wcią~nie na~ po:ł~ka. 
ktt.iąca rytmem fQxa rozbawiona m<>Jodia. do które
goś z dancin...,ów. wybiegaia:-ycl1 stolikami i różany. 
mi onlotkami az na. ulice. B~dzicmv pić wino. 
b<;d'7.iP.m" s1e gh~no śmiać i tai1czyć do północy. 

NiP.. J)'•i~ ni".rl?.ie ni" nó idQ. 
Na stole lezą karU\i rapient. List. Ja m u s z ~ 

nanic;ać ton list. 
Po,viom w nim nop•·o<;lu: 
,.It·eno - Zd~cyrtowałam się: wystąnię z !-fa•·ce•·· 

stwa Wvm«l'lm z nh~o. Cnl'c 7w'· 'lvcieJ'l lud?:i do
r-ostvch. oocia<za mnie s·tct·oki świat. Marn dosyć pro. 
wadzenia drużyny. Gra jco;1 clobra dla dzieci ... 

12 sierpnia. 
W dodatku w pudełeczku znalazłam krzyż. Jakże 

cleszyłam się niedawno z granatowej podkładki! 

• 
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'fwórca skautingu j 's f niczmordowany pi!Sze orga. 
nizuje, jeździ ocl miasta do miasta. ' Wy-
daje książkę .,WNkrrWIJid dla skautmistrzótc" 
najpełniejszy po<lręc·:nik skautowy dla instruktorów. 
Sypią si(' ntui odznac-zrnia i najwyższe tytuły ale 

d:·ogi jest mu lytul jeden. który z braterskim 'p-z. 
d:owienit'm wypowiada chłopiec w t.;gandzie. w Ka
nadzie. Polsce i S;mccji - N a c z c l n y S k a u t 
S \\' i a t a. 

\V<;drówka po wsz.:vstkich kontynC'ntach. to trium. 
falny pochód idei skutingu. skautowej metody wv-
c!1owaczej i . . . · 

. W czasie h:ln~j 7 oodr(>ży. lc.i wielkiej "Wę<t'ów
kJ ku SZCZ('ściu". Bi-Pi poznaje 1\liss Olave Soames. 
Pó:tniejszą lady Bi-Pi porywa skauting. tworzv żcń-
~!<a 01'1tanizacj(' ska1:tową. ~ • 

Wk,·ótce. po tym powstaja nowe gałęzie skaufngu 
·- ruc11 Wilcz~('~' i starsi skauci (.,Rowc:·s") 

Jakąź radością bi<' musiało :;erce Naczeln ego 
Skauta. Rdy \\' r. l 'X\6 nn ostatnim Jamboree w Vo
Erelcnsang (w Holandii) powitały go radosną wrza
w> tys1qce ch łopców z calego świata. 

! ..Je i frost~a zasępiła czoło siwego pana w skauto. 
wvm kapeluszu. B·o on rhot: Anglik z krwi l kości 
cnlc swoj(' dojrzałE- życie poś,wi~cal sprawie Brater
sh•·a mięrlzy lttcł:l.mi. Chciał. by slor'Jce Wolności i 
Pokoju jednakowo 1\'sz.vslkim świeciło. 

A na niebie nad Elll'opą zbic1·aly si<;- grotne chmu. 
ry. 

Ostatnie lata swego <!:ycia I'J e:tasie wojny ponad 80 
letni Bi - Pi Sf!~dzil w Afryec. w pięknym kraju Ke
nii 

\\' jednym z listów pisał: 
"Byłem ostatnio 7.<'\jr;>ty p1-zycinan iem I'ÓŻ \\' moim 

og1'odzie w Kenii. Ni" j~t to niestety wysoka kla ·a 
służby czasu wojny, Nit> mam sir;- c-cym chwalić. Jest 
to jednak jedyna p•·aca na świ(."tym powictl'ZU. na 
jaką mi mój doktó1· pozwala. W każdym razie przy. 
cinanie róż zawiera pc\\'nC' wskazanir dla nas ins
truktoJ'Ów sl<autowveh. Niektó"C' !'Ośliny Pl'Zyciąle:n 
tak nisko. że ohawiałt>m s!t;>. że zgin '· Nic podobne. 
go. Dzięki deszczom i sloitcu wszystkie kl7.aki wy. 
puszczają pięlme. siln:! p~dy i zaet.ynajq kwitnąć je
szcze- świetniej niż pop1-zednio. 

Tak samo bęcłzie z nasz1 organizaeją ... \V wielu 
]~rajach Naziści Pt'7.\"c·i~li miejscowr krzaki tuż przy 
ziemi . . . A t e k o 1· z t• n i <.' ż y j ll . Gd v wróci 
wiosna pokojll, w etasic fli'/.CZ HOi{a oznaczonvm. 
krzaki wypuszczą nowe pc:dy. zdobędą nowe sily i 
najistotniej dopomogn swym narodowym ogrodom 
do odzyskania dawnej rhwaly ... ". 

W dn. i stycznia 19'11 roku zma\'ł Naczzłny SkauL 
Swiata Lord Robert Baclen - Powell of Gillwcll. 

Ale k o r z <' n i e ż y j q, 
Krzaki wypuściły nowe p~cly, M. S. 

·---··----··-. ----•• OL W m-------~·----·--- ----------·---------!1-'&N ::;au..,.. 

(POWROT - c. d. ze str. 29) 

A obóz nad Ilgi~t>m! Ach, bez sen tymcntalnych 
1\'spomnieli ... 

l ~nów nic napiF<ałnm listu. 13 sierpnia. 
Mt_n~łam stm·y. brudny port. gromadkę stloczo. 

nych Jak p1·zcstras;;:onc czame ptaki Turczvn~k i .wv-
szłam na szosę. • • 

Miałam taką wielką ochotę iść pJ-led siebie iak 
najdalej. Być sama. Więc szlam jasną szosą \vysa. 
dzaną drobnolistnymi mig'dalami. \W:-ód kamieni 
nad rowem rosły kępld arniki i żółcił si~ rozcho:lnik. 
Schyliłam się i rn:ygląrlałam gr:stwinic lo<łyże!< i pu
szystych tmw .. lak ki'Ople ;r.astyglcj krwi błysa'v 
>ir;> jakieś rdzawe dzwonki nad płaskimi liś<;:-,1i. • 

Patt-zylam. patrzylam cłookola jak gdvbym na. 
raz włożyła okula1·y i ujrzała rzc::zy dotąd n•e. 
uchwytne dla moj~go oka. 

Urwiste. biak głazy za~lanialy morz.-. Ponad wa. 
wozem szosy pi~ly się równymi liniami nisko prÓ. 
wadzone winnice. Ci~iyly liliowe. prawic dojrzale 
grom~ ogn!ocone z s:mrawych liści . 

Ol:>e.kt.ał:-1 wszystk ich stron. 

ąoa. L. dWU 

tutejszych ogrod. 

mieszkać. - Do. 
vrl<.o niziutki, z wa-

twarz i nicufnie 
. .. . . . ; 

Chciał unvać tam - wskazała na kl7 .. a!\ dzi. 
kiej róży między głazami i spadł. 

- O! - uchyliła 1·ąbek haftowancj'l<oszuli ma
lego. I nim chlopit>c znów 7..<tplnkał. be'''-Yną. którą 
kupilnm do czyszczenia sukienki, umyłam umorusa
ną. pokaleczoną rr;-kę i owin~łam swoją na szczęśeie 
czystą chustl~ą . 

- Kak se kaz1msz:' 
- 1\'iilczenic i opałona bu;r.ia wykl-cywia su~ 

w podkówkę. 

- Masz - \l'yciągnr;-łam z kieszeni jakieś cu-
kierki. 

.....- Todor - wyszrptal i ru-~.:cstał ptakać. 
- A gdzie micszkaciP:' 
- Tam za zakrętem - wyręc-tyła m·.lłcgo dzbw. 

czynka i dźwigając go na plecach prowadziła nas 
ścieżką nad winnicą do nomu na wzgórzu. 

I znów miałam wrażenie. że patr-z<;- na to 
i n n y m i oczami. 

Dostałam od gospodyni koszyczek winog1on. Ani 
słyszeć nie chciała o zapłacie. Coś mówiła szybko 
gwarą. czego nie bardzo rozumialnm i wskazywała 
na rękę Todora. 

Poszłam więc elalej z wildinOII'fl l<ob iall~. I nic 
wiem co się stało, ale szlam u ś m i c c h n i <: t a . 
Tak jakoś zupełnie inaczej. Chyba pierwszy raz od 
chwili przyjazdu do Wamy, chociu:i: tyle razy byłam 
rozbawiona. 

- .Tak na harcerskiej wyciel:ZCe - pomyślałam . 
I ni stąd ni zowad posh1wiłam kosz.vk na ziemi. wv. 
j~lam z pudełko ul;1-ytrgo \\' 1orbic krzyz i pr~ypi(
!am cło białej suldcnki. 

Szosa gdzieś odbiegła w bok i· lyll<o turkotem 
"·ozów od c:r.asu do c.ta<;u dawała znać' o sobie. 

Wesdam \1' pagórkowaty las. 
l tak szlam i szła1n. niosąc tę swoją nową radośt: 

jak wi~l.lnowy koszy!< ;z resztl;ą winog1:0)l na dn~. 
• • ·- .... ! ••• • J.• .. . ...... . • ···'·' , •• ~ .·•..~:" .. ~ . . . 

Z kro n i ki 
Zachoclnie Po1,w,·2(; poznaje Ziemie Odzyskane. Na 

tygodniowy kUJ-s do Szczecina zjechało 5~ h?rcerek. 
Poza odczytami i gawędAmi o naszych Z1em1ach Za
chodnich druhny zastępami zwiedzały miasto. tro
piąc p1-zejawy życia kulturalnego_ i gospodarc.rego. 
Z-dobyte wiadomości przekażą swo1m zastępom. DaJ. 
szy ci(lg kursu w styc-cni,l. . . 

Do Gtó1~11cj Ku:ate,·.lf na',)lywaJą meldunki cioty. 
CZ,JCe udział.! Harcerstwa w społecznej zbiórce zło
mti żelaw:!go. Np. Chorą~wie Gdańskie w ram?ch 
zlotu Pracy. któ1·y odbył sir;- w Gdańsku przy udztale 
1.500 harcerek i harcei'ZY pod hasłem .,Oclbud 1w.:. 
iemv Gdańsk". p:-teprowadziły akcj~ oczyszczani3 
Gdanska z gruzów. w pt-zeciągu jednego dnia ~,p,-tą t
nięto i wywieziono 2.250 m' gruzów o l>czneJ wa1z~ 
:t825.000 kg . przepracowując 1 o.:;oo roboczych go
dzin. 

Ponadto zebrano i przcwi~zion:> do Pmist'ń'Owej 
Cent,·ati z~omu w Gda1i~ku !iiWOO leg. :lOtllu żela'!. 

nego. . . 
Nie zaz1onówmy o naszych harce,·s1<1ch SIOSll'a·;h 

poza krajem. Do wyd<ialu zag.rnniczncgo ~- K. ~· 
przybywa w i ~Ie albumów ozdobiOnych p::>czlov.'!caml, 
rysunkami. wycinlcam i. Alhumy te pr:.: ~sybnc f <! ch 
drużyn polskich we Francji. 

w grudniu odbyła sir;- 1\' Poznaniu o ;vlnopolsł;a 
Jwnfcrencja zwo!ana fll-tez Wydział Służby G. K. H. 
z udziałem Komendantek Chorągwi, kiCI'OWn1czck 
~lużbv oraz kierownic-tek obozów druzynowych, 

· któr~ ;nają si~ odbyc w lecie na Dolnym Sląsku. 
Konferencja poswir:cona była zagadnieniom Z~em 

Od:z:yskanych i miała być wla"ciwym I'Ozpocz<;clcm 
naszej słu:i:by dla tych ziem. 

. Wzięli \\' niej udział p1-zed~tawieielc Poł~kie~o 
. Związku Zachodniego. naświN taJąc \\'S7.c<:hsh\'.111n 1c 

sprawy wi?c_7.ące się z podjętą przez Harcerstwo pm
cą. 

Cała konfe:<'ncja !'.IOill) Słana b)'l" ;:~kJ z')iórl\a 
insu·uktoi'Ska. Ucz~tniczki podziclon.: na zast~py 
pl-teprO\·;adzaly wy·. ·iacly. t.cteslnkzyły 1\' Ć\\'ic-:c
niach. które mialy je bliżej zapozna(' z omawm
m·i""'i zaqadnieniami. 
·W drti'gim dniu obrad po refcracir rlh. Naczel

niczki oma\~'iane byty szczegóły projektowanego 
Zlotu obozów d1·użynowych li' lecie l') 17 r. 

Komin21\ z udzidcm Wa:·i:1'an,'k. ;\llazurek i dzie
wc-qt z Pomorza Zacilocluiegu o•·a~ ,.Mikołaj ' roz
dający k::;iąz!<i o Zi:miach Odzy5knn:;ch zakotkzy
ły kcnfel·encję, z której rozjechałyśmy ~a~ z głqbo-

: !~im z;"ozarnicniem wnżności po.lj~1'.~j p l zez llt13 s:uż · 
hy. 

-------------------------·--·-w---••Hu-!'0•--·=~·•~""*~---···-~-·m~•·-.. ·---·•-~•-•---·--
(I?OWROT - c. d. : c str. 30) 

Zar upału przygasał. Tytko z mchu bilo ciepło 
jak z wyg17.Uni'j pościeli. 

Szlam i szlam. 
Rude światło słońca padało na liście d~·bn - \I'Y

głądaly niczym wycięte z blyszcząecj miedzi. 
_ Rozbić tu w lesie obóz. a tam na skraju skaly. 

na tej płycie nad morzem rozpalić ognisko. 
I naale - nie to chyba moje oczy. co zacz~ły do

strzegaĆ świat za'wodzą - na polanie ~iełe~~ płótna 
namiotów. wysoko. wysoko tJ·zepoce s1ę h'OJbarwna 
flaga ... 

Jak się to stało? Nic wiem ... 
Sicd:L:ialam z nimi na macic p1-zy ułożonym z lm

miani stole. Z mcnażl<i jadłam gęstą, jat~ynow'! 
"czorbę". zngry-a1jąc gt·ubą p~jd .\ psze~neJ b~~~ 
z owczym sat·em. Sok spływał ~u po rękac.1. gdy \\? · 
gryzałam s!odl<i czerwony m1ąższ ~ Zielonego . poł
księźyca arbuza. Smażyły sir;- dla mme 11~ kuchn1 P D· 
towcj jakieś słodkie ku!;urydzowc placki. 

A potem ustawiły siQ pólkotem na sygnał ~losu 
naśladujeego wilgę i szeregiem p!'Zcszly do. ogrnst~a. 
Kiady buchnęły płomienie, zaczę!y śpiewne bułga". 
sl;ie, góralskie pieśni i chwyciwszy s.IQ pod l't;c~ 
zwartym kręgiem tańczyły wokól ognm, rado:mc 
z poJ;t·zykiwaniem .,choro". . 

Coś niecoś zrozumiałam z gawędy 1d1 komen
dantki, jasnowłosej. śniadej Mileszy. Na pewno 
uozumialam słowa: braterstwo, Baden Powcll, Wla
dislaw, bohaterski połst<i król. Sienkiewicz i Staś 
i !'i e!. 

Jak to się stało~ Skąd napływały zda~ia·~ - Ni~ 
wiem. Mówilam ich językiem o Wai'SZUWJe. o Gdym. 
o ł~arccrkach. -o walkach o wolność. 

Długo sicdziałyśmy w zupełnej ciszy. szumiącej. 
jak dalekie m01'Ze. Stanęłyśmy wokół ogniska . 

: ... ·-s.ł·- . , • ;o 

_ Zawieźcie do dalekiej Połski p::>zrh'owicnia clla 
wa~zych dziewcząt od bułgarskich skau1ci-\ - mówi
ła ?.li!ena. 

Porlałyśmy sobie dłonic i tal< jak u nas ceho nio. 
slo \\' las słowa pieśni 

- Idzie noc - - -
Wracalam obiadowana: - p()(>ztówt\i. km·lid z po_-

7.clrowicniami. lilijki. herby. garn~k małoxa'ly. słon 
wycięt~· z kory dc;-bowcj. chusieGki _Pi~knk• I_Jafto
wane. :Mała Sofija. 7 .. a.s1~,;pown ,.Jaskolcl-\". \\'Cisn<:ła 
mi do torby j3ZCZ<' jakieś zawinią!b. . . 

_ A j.."'k będzi!:':-ie \l' Plo\~dm . .t o kcl~11<'':ZiliC 
pny jd~cie ci o mnir. adr~ maeu'. l cto mm". 1 do 
mnie I do nas \\' Tirno-., o. B~<lzicm~ C7.<ktłv ... 

p~~gnalne oknyki nie dogoniły <t'.Jio' us.t. kióry 
gn:tł szcs:; do \\'amy. 

z ogródków J.:awiarnianyc'l migały koto '0\\'.J 

lampki. Pt-zeciskalam się przez zatłoczone ulice, po. 
przez gwar, śmiech i wcsolq \n't.aw~ jazzowych 
orkiestr. 

Biegłam do domu. 

,Sądzę że dużo skorzystaram z pobytu ll_ltaj. 
Ch~ę wiele zobaczyć i dowiedzieć si~. To rozbaw1o~~ 
studenckie towarzystwo nic odpowiada mi. tc:sl< lll~ 
za naszą gromad!. Gdyby~ici~ tutaj były! 

Irko! Zaczęłam znów nos1ć kt·~.:yz. Jr?tcn•. chcq 
być harcerl;ą. Myśl~ o t:.m, co b(rl~· rol>lła .t. m:>J<l 
drużvna . 

i\'ię~ wracam. Ilarccrsh\ o to w~raniałn rzeez! ... 

- Było ju; po ;!nocy. gdy sko_ńc;.:yh~m pisać list. 
Jak zawsze o tej pon~ pachn1alo wt<;dnącym ty. 

toniem i gdzieś zawodził saksofon. . 
Wiedziałam : wybiegnę ra1!o i \I'J7.u_ce. h s t d::> War

szawy Jut1-zejszy d'lień będzie zupelme mny. 
• · 111 a l'ia SI rcts:cu:sh·t, 

• . ' . • : o . .. ..... . .. . .... 31 . ~ .. ~ . . . . . . . . .. . . ' . 
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ODZNAKI NIEKTóRYCH ORGANIZACJI SKAUT·Tll<. 

l . Luksemburg. 
2. Oarua. 
>. Anglia. 

· 4. Belgia. 
5. Grecja. 
6. Egipt. 
7. Holandia. 
8. Brazylia. 
!). Irlandia. 

l C. Szwajcaria. 
11. Szwecja. 
12. '\\7 PP.rv. 

l "S. Finlandia. 
14. Norwegia. 
15. Kanada. 
16. U. S. A. . 
17. Czechosłowacja. 
18. FrJncja. 

MIEJSCA .MIĘDZYNARODOWYCH SPOTl{AN SKAUTEK 

l. "Nasz szałas" Adcibodcn (Szwajcaria). 
2. "Nasza Arb" Londyn (Anglia). 

KRAJE W KTORYCH SĄ ORGANIZACJE SKAUTEK. 

o 

• 

l . Australia. 
2. Belgia. 
5. Dania . 
3. Brazylia. 
4. Czechosłowacja. 
6. Egipt 
7. Finlandia. 
8. Francja. 
9. Grecja. 

l O. Holandia. 
l l. Irlandia. 
12. K.1llada. 
13. Luksemburg. 
14. Norwegia. 
15. Nowa Zcbndia. 
16. Polsb. 

----... 7. Poludniowa Afrv;z,,_ 
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To miejsce poświ~camy na nasze kłopoty . Wprawdzie 
wiele z nich usuną zapewne już same "DROGI", ale trudno 
przewidzieć, ja}ci kamień spadnie nam pod nogi na drodze 
nas:z.oj harcerskiej służby. T rudno dać z g6ry przepis, niczcm 
na nowy rÓd:z.aj sałatki witaminowej, na zaradzenie wszyst
kim naszym bolączkom, potrzebom. i troskom. Nawet bar
cerkom te przepisy nie są potrzebne. Przecież każda dru
żynowa zna najlepiej swoje dziewczęta, wie, co je interesuje, 
a co zniechęca. Wie w jakich warunkach żyją, i na co je stać. 
Co mają ciekawego lub możliwego do wykąnystania w swo-
jej pracy w najbliższym otoczeniu. · 

Ale o tych trudnych do pr~ewidzenia, a jakże czę
stych, pozornie drobnych, a bardzo dokuczliwych swo:ch 
zmartwieniach piszcie do naszej "Skrzynki". 

Szczególnie Wy Druhny, które żyjecie zdała od Waszej 
Hufcowej, Komendantki, od wszystkich tych, których ra
dom ufacie. Piszcie, a może czasem odrazu znajdzie się ra
da, czasem spróbujemy znaleźć ją w s~erszym gronje, za 
pośrednictwem ,,DRCG". A może zdarzyć się i tak, że wy
czerpią się pomysły, trzeba co~ w swojej pracy odświeżyć, 
:.-.mieni( A może kłopot sprawia któraś z Waszych Druhen? 
Proszę, piszcie o tym. A może się komuś coś szcze~ólnie 
udało. więc jak przystoi harcerce, nie należy swoich dobrych 
pomysłów chować skromnic tylko .w Książce Pracy Drużyny, 
luónt tak nicwiele os6b ogląda, lub co najwyżej zamknąć 
je w kronice i koniec. Piszcie więc i o swojej udanej pracy. 
Wzory nam s i<; mocno przydadzą; gdyż rodzą nowe pomys: y. 

Zaclen list nie zostanie bez odpowiedzi. Jeśli n:c przez 
pismo, tO oczekujcie listu. Z wielką niecierpliwością czeka
my wieści od Was. 

W. G. 
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